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Na widowni
Tegoroczna akcja przygotowywania, uchwalania i  za

tw ierdzania budżetów samorządowych posiada ogromne 
znaczenie. Poraź p ierw szy bowiem pokusiliśm y się o to, 
żeby -ke ja  budżetowa była  podjęta, przeprowadzona 
i zakończona w  całym k ra ju  ściśle w  jednym  czasie i  to 
na długo przed rozpoczęciem nowego okresu budżeto
wego, żeby budżety b y ły  u ję te ja k  najbardzie j jednolic ie  
w  fo rm ie  i  w  treści swoje j i  żeby ich zestawienia dały 
ca łkow ity  obraz zamierzeń w  gospodarce samorządowej 
w  całej Polsce. To wszystko było  niezbędne, ażeby uczy
nić p ierwszy k rok  na drodze do uplanow ienia gospodarki 
samorządu i związania je j pod względem metody, fo rm y 
i  treści z p lanowaniem  ogólnopaństwowym.

Z w ie lk im  zadowoleniem należy stw ierdzić, że ten 
pierwszy k rok  m am y już poza sobą. W  pierwszej poło
w ie października, ściśle zgodnie z term inarzem , na stole 
K ance larii Rady Państwa znalazły się zestawienia za
tw ierdzonych budżetów wszystkich gmin, m iast i  po
w ia tów  oraz p ro je k ty  budżetów wszystkich województw  
łącznie z m iastam i Warszawą i Łodzią.

Jest to sukces o lbrzym i, którego możemy sobie wszy
scy wzajem pogratulować. Osiągnęliśmy go wspólnym  
w ys iik iem  prezydiów  i kom is ji budżetowych rad naro
dowych wszystkich stopni, organów wykonawczych i  licz 
nej rzeszy pracow ników  samorządowych w  terenie, 
a także pracow ników  cen tra li —  K ance larii Rady Pań
stwa i  w łaściwych m in isterstw . W szystkim  tym , k tó rzy  
w spółdzia ła li w  akc ji budżetowej, należy się szczere 
uznanie. Należy się ono tym  bardzie j, że w a run k i pracy 
są jeszcze częstokroć n iebyw ale trudne, wobec czego 
należyte wykonanie zadania wymaga nieraz n iebyle ja - 
k ie j osobistej o fiary.

Przebieg m in ionej kam panii budżetowej, poza rea lnym  
osiągnięciem, posiada jeszcze inne doniosłe znaczenie. 
Dowodzi m ianow icie —  w brew  krakan iom  defetystów  — 
ile  można zdziałać i  ja k  w ie lk ie  trudności pokonać, jeżeli 
w ie się dokładnie, co się chce osiągnąć, jeże li należycie 
podzieli się i skoordynuje pracę i usta li jedno lite  k ie 
row nictw o. Nauka bardzo ważna, zważywszy ogrom za
dań, k tó ry  m am y do wykonania. Pozwala nam ona pa
trzeć w  przyszłość z otuchą.

* * *

P ierw szy k rok , ja k  zawsze na jtrudn ie jszy, mamy 
poza sobą. N ie znaczy to  jednak, abyśmy choć przez 
chw ilę  m ogli spocząć na laurach.

W  rezultacie dotychczasowej kam panii budżetowej 
uzyskaliśm y we w łaściw ym  te rm in ie  ogólny obraz za
mierzeń wszystkich zw iązków samorządowych w  całym 
kra ju . To dopiero pozwala na kry tyczne  przejrzenie 
całości, na stw ierdzenie, na ile  zamierzenia są realne 
i słuszne z punktu  w idzenia ogólnego planu, na w ykryc ie  
odchyleń, nierealności i  błędów. Przeprowadzana w  te j 
ch w ili przez Kance larię  Rady Państwa i  w łaściwe czyn
n ik i rządowe krytyczna analiza uzyskanego m ateria łu, 
s tw orzy dopiero podstawę do skorygowania budżetów 
przez w łaściwe organa samorządu w  m yśl jedno litych  
w ytycznych Rady Państwa, k tó re  będą wydane.

Stąd wniosek, że cała akcja budżetowa nie jest jesz
cze zakończona, lecz ty lk o  pierwszy je j etap. Etap drugi, 
k tó ry  m am y przed sobą, będzie już  o ty le  łatw ie jszy,

że organa terenowe będą m ogły (i będą m usiały) oprzeć 
się na bardzie j sprecyzowanych wskazaniach i  w y tycz
nych jak ie  otrzym ają. Etap ten jednak nie będzie m niej 
ważny, od pierwszego; on bowiem stw orzy dopiero w łaś
ciwy, ostateczny budżet, ta k i budżet, k tó ry  będzie w y 
konany w  r. 1949.

*  *  *

Gdy mowa o w ykonan iu  budżetu t  j. o całej dz ia ła l
ności samorządu, prowadzonej w  ramach planu, którego 
finansowym  wyrazem  jest budżet, w arto  w  tym  miejscu 
przypomnieć, ja k  ważną i  ja k  bardzo aktualną jest spra
wa ogólnego k ie runku  i  nastaw ienia społecznego pracy 
samorządu. K ie runek na „dobro powszechne“  w  ogóle, 
o k tó rym  się tak w iele m ów iło  i jeszcze mówi, naprawdę 
albo nie oznacza żadnego k ierunku , albo też jest ty lko  
pokryw ką  konkretnych interesów pewnych klas społecz
nych. Bo dopóki is tn ie ją  k lasy społeczne, dopóty istn ieć 
musi w alka klasowa i  wszelkie działanie społeczne jest 
ostatecznie fragm entem  te j w a lk i.

Sprawa jest dlatego bardzo aktualna, że w  pierwszym  
trzechleciu pracy samorządu nie zwracano dostatecznej 
uwagi na m om enty w a lk i klasowej w  konkretnych przed
sięwzięciach. Działano przeważnie automatycznie wed.ug 
u ta rtych  przedwojennych wzorów, n ie  wyciągnięto na
leżytych konsekwencji 7  is to ty  dokonanego przewrotu  
społecznego i  pod złudnym  hasłem abstrakcyjnego „dob
ra powszechnego“  wspierano częstokroć k lasy u p rzyw i
lejowane w  poprzednim  ustro ju  i wzmacniano ich dąże
nia do przywrócenia ich dawnej pozycji, p rzy  rów no
czesnym, nieraz w prost skandalicznym, zaniedbaniu 
interesów k lasy robotniczej i  b iedoty chłopskiej.

O co tu  chodzi, na ten tem at praktyczną i  poglądową 
lekcję dała n :m  Rada Państwa w  z-rządzonej przez 
siebie doraźnej a kc ji „funduszu dw um iliardow ego“ , 
któ ra  tak głośnym echem odbiła się w  całym  społeczeń
stwie. W  akc ji te j bow iem  chodziło nie ty lk o  i  może 
nawet nie ty le  o realne e fekty popraw ienia w arunków  
życia klasy robotniczej, bo wobec ogromu potrzeb w  tej 
dziedzinie e fekty te są zaledwie k rop lą  w  morzu; cho
dziło również i to  może przede w szystkim  o praktyczne 
pokazanie, jaką  w  stosunku do klasy robotniczej powinna 
być p o lityka  m iejska. M ów iąc po prostu, akcja „funduszu 
dw um ilia rdow ego“  nastawia p o litykę  m iejską fron tem  
do k lasy robotniczej, tę po litykę , k tó ra  rozw ija jąc się, 
nawet po w yzw olen iu, po torach tradycy jnych , nader 
często odwracała się do te j k lasy tyłem .

Oczywiście lekcja  by ła  ty lk o  przykładowa. Inne p rzy 
k łady  m usim y sobie sami przerobić i zrew idować całe 
nastawienie i  k ie runek społeczny gospodarki samorządu 
w  ogóle i w  szczegółach.

Weźmy np. sprawę leczenia w  szpitalach samorządo
wych. Jest publiczną tajemnicą, że biedota chłopska 
praktycznie biorąc nie ma do szp ita li dostępu albo ty lko  
kosztem poderwania podstaw swojej egzystencji. A lb o 
w iem  wobec braku  sprecyzowania k ry te r iu m  „ubogiego“  
—  gm iny, obowiązane do ponoszenia kosztów leczenia 
ubogich, p rzyk łada ją  do „ubóstw a“  m iarę bardzo surową 
co oznacza uniem ożliw ienie korzystania ze szp ita li te j 
biedocie w ie jsk ie j, k tó re j nie można zaliczyć do kategorii 
zupełnych nędzarzy. Zapewne, ostatecznie sprawa będzie
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musiała być i  będzie niezawodnie w kró tce  uregulowana 
odgórnie przez rew iz ję  systemu opłat szpitalnych i  ba r
dzo przestarzałego systemu ponoszenia kosztów leczenia. 
A le  zanim to  nastąpi, w ie le możnaby popraw ić w y s ił
kiem  m iejscowym. A  czy w ie le  rad  narodowych zajęło 
się konkretn ie  tą sprawą?

In ny  p rzyk ład  —  stypendia dla m łodzieży szkół wszel
k ich  stopni. Pod hasłem otw arcia w ró t uczelni dla m ło 
dzieży robotniczej i  chłopskiej akcja stypendialna rozw i
ja  się na szeroką, choć byna jm nie j jeszcze niedostateczną 
skalę, m iędzy in n ym i także na terenie samorządu. A le  
czy w iele rad narodowych zbadało dokładnie przynależ
ność socjalną swoich stypendystów? Czy jesteśmy pewni 
że pod ogólną a dla n iektó rych  tak wygodną firm ą  „św ia 
ta p racy“  nie k ry ją  się dzieci grup stosunkowo u p rzyw i
lejowanych, a pod ogólną i  jeszcze wygodniejszą firm ą  
„ch łopów “  —  dzieci bogaczy i  w yzyskiwaczy w iejskich?

Bo niestety, m im o znacznego rozszerzenia się a kc ji s ty
pendialnej, dzieci prawdziw ych robotn ików  i b iedoty 
w ie jsk ie j jest na uczelniach jeszcze wciąż bardzo mało 
i  to p rzeraźliw ie  mało.

P rzyk łady  możnaby mnożyć. Przerobić muszą je  sobie 
na tle  konkretnych stosunków swojego terenu same rady 
narodowe, partie  polityczne i poszczególni działacze. 
Pomyślnie rozw ija jącym  się staraniom  o uporządkowa
nie i  uplanow ienie gospodarki samorządowej tow arzy
szyć musi generalna rew iz ja  je j k ie runku  z punktu  w i
dzenia klasowego. A lbow iem  gospodarka samorządowa 
urzym a ty lk o  w tedy swój w łaściw y sens, jeżeli pod każ
dym względem w łączy się ogólnonarodowy n u rt rozw oju  
w iodący w  tempie szybkim  i  przyśpieszonym do lepszego 
ustro ju , do socjalizmu.

M. Jaroszyński

M IECZYSŁ4W  ROG-SWTOSTEK

L i k w i d a c j a  o d ł o g ó w
Nie trzeba dowodzić, ja k  w ie lk ie  znaczenie p rzyw ią 

zuje Państwo nasze do zagadnienia lik w id a c ji odłogów. 
O ile  na terenach Polski C entralnej ziemia leżąca odło
giem należy do n ie licznych w y ją tków , o ty le  na Ziem iach 
Odzyskanych odłogi stanowią jeszcze poważny problem, 
którem u ja k  najw iększą uwagę w in n y  poświęcić gm in 
ne rady narodowe.

Idzie o to, aby jeszcze w  okresie tegorocznego sezonu 
jesiennego rozpocząć wstępne prace z tak im  nastawie
niem, aby na wiosnę roku  przyszłego każdy hekta r ziemi 
ornej mógł być upraw iony i obsiany.

Szczegółowe wskazówki, dotyczące sposobu lik w id a c ji 
odłogów, zawiera zarządzenie M in is trów : Rolnictwa, 
A dm in is tra c ji Publicznej i Ziem Odzyskanych, wydane 
dnia 16.X.br. w  porozum ieniu z M in is trem  Skarbu i  Kan
celarią Rady Państwa. Z zarządzeniem tym  rady naro
dowe pow inny się dokładnie zapoznać i  znajomość jego 
w  terenie rozpowszechnić.

Przede wszystkim  należy rozróżnić dwa zasadnicze ro 
dzaje odłogów. P ierwszy rodzaj —  to g ru n ty  przez n ik o 
go dotychczas nie zagospodarowane, stanowiące własność 
Państwowego Funduszu Ziem i, lub  gospodarstwa opusz
czone od czasu wyzwolenia. N azw ijm y to nowiną, albo 
typow ym  ugorem n ieoranym  od 2-ch lub  3-ch lat.

D rug i rodzaj odłogów t.zw. „ in ne  u ż y tk i ro lne “  — to 
g runty, któ re  b y ły  dotychczas użytkowane i  uprawiane, 
a w  ch w ili obecnej zostały opuszczone. To już  nie jest 
ugór, ani —  ja k  to się m ów i —  „now ina “ . W ystarczy 
tak ie  pole raz zaorać, powłóczyć i  jest gotowe do siewu.

Z  te j też p rzyczyny.przew idu je  się nieco inne w arunk i 
użytkow ania dla pierwszego rodzaju  odłogów-ugorów, 
a inne dla drugiego typ u  wspomnianych wyżej „innych  
użytków  ro lnych “ .

I  tak: oba rodzaje odłogów mogą być oddane w  uży tko 
wanie albo gm innym  spółdzielniom  ZSCh, albo grupom  
bezrolnych, m ałoro lnych i  średniorolnych chłopów, k tó 
rzy  zgodzą się je  upraw iać na zasadach pracy zespołowej, 
albo poszczególnym ro ln ikom , k tó rzy  będą gospodarować
na w łasny rachunek, albo jeże li nie będzie chętnych __
gromadom lub gminom, które  w  m yśl dekretu z 30.III.45 
(Dz. U. R. P. N r 11 poz. 59) będą m usiały zagospodarować 
odłogi p rzy zastosowaniu szarwarkowego przymusu.

O te j ostatniej, .przymusowej fo rm ie  dzierżawy odło
gów pow iem y niżej. Co do pierwszych trzech dobrow ol
nych fo rm  trzeba pamiętać o zasadzie pierwszeństwa, 
a m ianow icie:

Pierwszeństwo do dzierżawy ma gminna spółdzielnia 
ZSCh, dopiero jeże li spółdzielnia upraw iać nie jest 
w  stanie można oddać g ru n ty  w  użytkowanie zespołom 
upraw owym , wreszcie, je ś lib y  tak ich  zespołów nie by
ło  — należy oddać dzierżawę poszczególnym ro ln ikom .

Jasne jest, że może się tu  zdarzyć szczególny wypadek, 
że n ik t nie podejm ie się upraw y na zasadzie dobrowolnej. 
Gm inna rada narodowa wraz z je j organem w ykonaw 
czy111 jako  gospodarz gm iny, nie może dopuścić, aby od
łog i zostały po staremu, n ietknięte. Wówczas trzeba bez
względnie zastosować nakaz adm in is tracy jny i  istniejące 
ugory lub inne g ru n ty  opuszczone przymusowo zaorać 
i zasiać.

N ie pow inno jednak zabraknąć chętnych dzierżawców, 
gdyż w a run k i upraw y dobrowolnej są szczególnie ko 
rzystne i  uprzyw ile jow ane.

Zarówno spółdzielnia ZSCh ja k  i  zespól upraw ow y 
p rzy dzierżawieniu odłogów i „ innych  użytków  ro lnych “  
zwolnione są na okres trzech la t od podatku gruntowego 
i  F.O.R-u. N ie płacą również dzierżawy.

Pojedyńczy dzierżawca zagospodarowujący odłogi na 
w łasny rachunek, zw oln iony jest od F. O. R-u i  dzierża
w y  na okres trzy le tn i, za pierwszy rok  użytkowania nie 
p łaci w  ogóle podatku gruntowego, a dopiero za dwa 
następne lata będzie p łac ił podatek g run tow y .w wyso
kości 8 % podstawy opodatkowania, p rzy  czym jego 
g ru n ty  własne podlegają norm alnem u opodatkowaniu 
osobno.

Jeśli pojedyńczy gospodarz-dzierżawca weźmie pod 
uprawę t.zw. „ inne  u ży tk i ro lne “ , o k tó rych  mowa wyżej, 
zw oln iony jest tak samo na 3 la ta  od F.O.R-u, tu ta j 
jednak płaci podatek g run tow y w  wysokości 8% zaraz 
od pierwszego roku  upraw y.

Skąd ta różnica? Stąd. że g ru n ty  te n ie w ym agają 
takiego nakładu pracy, ja k  ca łko w ity  ugór —  nieupra- 
w iany  od 2-ch lub 3-ch lat. B y ioby niespraw iedliwe, gdy
by ktoś upraw ia ł odłog i-ugory na tak ich  samych wa
runkach ja k  ten, k to  dostaje w  użytek ziemię norm alnie
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co roku  upraw ianą, a jedyn ie  teraz opuszczoną i  w ym a
gającą np. ty lk o  jednej norm alne j o rk i w iosennej pod 
zasiew. Każdy to rozumie. G dyby zresztą nie zrobić te j 
różnicy, znaleźliby się tacy, k tó rzy  by chcie li brać ty lk o  
g ru n ty  ła tw e do upraw y, albo też co roku  zm ienia liby 
dzierżawę od nowa, aby bez p rze rw y nie p łacić żadnego 
podatku (pierwszy rok  p rzy upraw ie  odłogów-ugorów) 
ja k  wiadomo, zw oln iony jest całkowicie od FOR-u, po
da tku  i  dzierżawy).

Do pojedyńczej up raw y odłogów lub innych g runtów  
upraw n iony jest każdy gospodarz, by leby  obszar dzier
żawy, łącznie z obszarem jego własnego gospodarstwa 
nie przekraczał 20 ha.

Dlaczego wprowadza się takie ograniczenie? Po p ie rw 
sze dlatego aby dzierżawę um ożliw ić  przede wszystkim  
m ałoro lnym  i  średnioro lnym  chłopom i  po drugie, aby 
uniem ożliw ić bogacenie się kosztem powyższych p rz y w i
le jów  wyzyskiwaczom  w ie jsk im .

Wiadomo, że k to  ma swoje dostatnie gospodarstwo nie 
potrzebuje i  n ie pow in ien brać się za g ru n ty  obce, bo 
wystarczy m u swego.

Najkorzystn ie jszą fo rm ą upraw y jest dzierżawa zespo
łowa, p rzy kó re j zespół upraw owy, złożony z conajmniej 
5-ciu pojedyńczych gospodarzy upraw ia  g ru n ty  w spól
nym i s iłam i wg dobrowolnie ułożonego statutu, przy 
czym przez całe trz y  la ta  nie p łaci się ani podatku, ani 
dzierżawy, an i FOR. Ramy niniejszego a rty k u łu  nie po
zwala ją na szczegółowe omówienie treści statutu, zale
conego cytowanym  wyżej zarządzeniem M in is tra  Rol
n ictw a z dnia 16.X.48 r. Zarządy gm inne w in n y  się więc 
z wzorem tego s ta tu tu  dokładnie zapoznać. W ystarczy 
powiedzieć, że członkowie zespołu uprawowego pracują 
solidarnie, dzielą się zbiorem wg ilości w łożonej pracy 
i  ilości nakładów  rzeczowych ja k  zboże, narzędzia itd . 
przy czym każdy może w każdej chwili wystąpić % ze
społu, gdyby jakieś specjalne warunki go do tego zmu
siły. Zespół zawiera umowę z zarządem gminy co do ter
minu i wielkości areału, branego pod uprawę. Zespół 
uprawia ziemię na własny rachunek i z korzyści uprawy 
nie potrzebuje się przed nikim  na zewnątrz wyliczać.

Rozwiązanie umowy dzierżawnej czy to przez spół
dzielnię, która dzierżawi, czy przez zespół uprawowy, 
albo przez pojedyńczego dzierżawcę może nastąpić, za
leżnie od warunków zastrzeżonych umową. Prawo uży t
kowania może być cofnięte przez zarząd gm inny z chw ilą  
zebrania jednorocznych pełnych plonów  w  wypadku, 
jeś li te same g ru n ty  będą przeznaczone do oddania osad
n ikom  w ojskowym , albo zostaną na następny z ko le i rok 
oddane do użytku  m ają tków  państwowych, bądź też 
Państwo przeznaczy je  na cele specjalne.

N ie można poza tym  oddawać w  użytkow anie  takich 
odłogów i innych użytków  ro lnych, k tó re  m ają być w y 
dzierżawione lub  nadane osadnikom przed upływ em  
w iosny 1949 r.

Decyduje o tym  starosta pow iatow y, k tó ry  po porozu
m ieniu się z adm in istrac ją  m a ją tków  państwowych 
wskaże zarządom gm innym  grun ty , k tó re  należy objąć 
do bezpłatnego użytkowania, a k tó re  należy z poruszo
nych wyżej względów z użytkow ania  wyłączyć.

Do oddawania w  dzierżawę odłogów i  innych użytków  
ro lnych uprawnione są zarządy gminne.

Pow iedzie liśm y już, że b rak  dobrow olnych o fe rt dz ie r
żawnych n ie  zwaln ia w  n iczym  w ó jta  gm iny od zagospo
darowania odłogów. W  tak im  w ypadku  prezyd ium  gm in

nej rady  narodowej, w  oparciu o opinię kom is ji ro lne j, 
w inno podjąć uchwałę o przym usowym  zagospodaro
waniu odłogów na podstawie dekre tu  z dnia 30.III.45 r. 
(Dz U. R. P. N r 11 poz. 53).

Przymusowe zagospodarowanie odbywa się pod osobi
stym  dozorem sołtysa. Odpowiedzialność za term inowe 
zaoranie i  obsianie wyznaczonych odłogów ciąży na ca
łe j gromadzie.

Sposób podziału p lonów  p rzy  przym usowej obróbce 
odłogów ustala gm inna rada narodowa. Jednak i tu  obo
w iązują pewne zasady, a m ianowicie:

N ie m niej n iż 20 %, a nie więcej n iż 40 % ogólnej 
ilości p lonów  przeznacza się na cele społeczne gromady 
lub gm iny, a pozostałą resztę po pokryc iu  kosztów zu
życia nasion, nawozów i  innych  w kładów  rzeczowych, 
dzie li się pomiędzy pracujących członków gromady 
w  stosunku do ilości w łożonej przez n ich pracy. Jeżeli 
gm ina dostarczy w  całości z iarno siewne, ty lk o  40 % 
zbiorów przeznacza się do podziału m iędzy pracujących 
„szarw arkow iczów “ . Należy p rzy  tym  p rzy jąć że praca 
jednego konia z obsługą rów na się dwom  dniów kom  
ręcznym, praca zaś pary  kon i z obsługą —  trzem  dn iów 
kom  ręcznym.

W idz im y więc, że ten ostatni sposób upraw y, choć ma 
charakter przym usowy, n ie  w yklucza i  tu ta j poważnych 
korzyści, jak ie  uzyskuje pracujący ro ln ik , spełnia jący 
urzędowo nakazane czynności p rzy orce, siewie itp .

Z d rug ie j strony, ponieważ chodzi tu  o powiększenie 
pow ierzchni obszaru zasiewów, nie można tolerować n a j
mniejszego prze jaw u niedbalstwa i  sabotażu. K to  nie 
dostarczy nakazanej dn iów k i pieszej lub  konnej, podlega 
karze g rzyw ny do wysokości 300.000 zł lub  3 la t aresztu. 
Tu n ie  może być żadnego uspraw ied liw ien ia, bo każdy 
hekta r nieobsianej ziem i to strata  dla. Państwa, to m niej 
Chleba o w iele tysięcy ton, gdy wziąć pod uwagę odłogi 
razem wzięte w  ska li k ra ju . Oczywiście mogą być w y 
ją tk i. A le  do tak ich  w y ją tkó w  można zaliczać jedynie 
nadzwyczajne okoliczności, ja k  obłożna choroba, w ypa
dek w  gospodarstwie, b rak  s iły  roboczej dla upraw y 
własnego gospodarstwa itd . Jasne jest, że k to  sam po
trzebuje  pomocy sąsiedzkiej dla upraw y g run tów  w ła 
snych, tego można i  należy zwoln ić od przym usowej 
roboty  na odłogąch. Jednak każdorazowe zwolnienie od 
pracy w inno  być dokładnie zbadane i  zaopiniowane 
przez kom isję rolną, a zatw ierdzone przez Prezydium  
G. R. N.

Należy mieć na uwadze, że nadzór nad całokształtem 
prac, związanych z likw id ac ją  odłogów i  innych u ży t
ków  ro lnych  spraw ują  gm inne rady narodowe, p rzy 
czym doniosłą ro lę  m ają tu  do spełnienia kom isje rolne.

N ie należy przez to  rozumieć, że w ó jtow ie  i  sołtysi 
gromad zw oln ien i są w  ja k im ko lw ie k  stopniu od odpo
wiedzialności za term inow e i p raw id łow e wykonanie 
w ie lorakich  zadań, związanych z zorganizowaniem i  bez
pośrednim dozorem upraw y. B yna jm nie j. A le  komisja 
ro lna p rzy  GRN w inna ustalić zasady i  fo rm y  dzierżawy, 
rozważyć rozm aite m ożliwości upraw y, zależnie od lo 
ka lnych w arunków  i  potrzeb. Kom isja  ro lna już  teraz 
w inna przedłożyć Prezydium  GRN odpowiednie w n io 
ski co do tego, komu, ile  g run tu  i  na jak ich  warunkach 
oddać w  dobrowolną dzierżawę, względnie ile  i gdzie 
wyznaczyć do u p raw y przym usowej. Na te j podstawie 
Prezydium  GRN zawiera um ow y dzierżawne i  kon tro lu je  
ich wykonanie. A  kon tro la  w ykonania to  rzecz naprawdę
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bardzo ważna, dlatego, że nawet p rzy  dzierżawie dobro
wolnej możemy się spodziewać różnego rodzaju nadużyć 
zarówno ze s trony poszczególnych dzierżawców, ja k  
i  ze s trony w ó jtó w  i  sołtysów gromad. T rudno je  tu ta j 
z góry przewidzieć i  wszystkie  w yliczyć. N iejeden w ó jt 
lub sołtys może usiłować po kum otersku obdarować dzier_ 
żawą swoich bogatych krew nych  lub  w yzyskiwaczy 
w iejskich, k tó rzy  chcie liby korzystać z u lg, a upraw iać 
ziemię siłą najemną. A lb o  jeszcze inaczej. Znajdą się tacy 
dowcipni bogacze w iejscy, k tó rzy  będą p róbow ali zosta
w ić odłogiem k ilk a  lub  k ilkanaście w łasnych hektarów , 
a wziąć się za odłogi, licząc na to, że uda im  się w  ten 
sposób uchylić  od płacenia podatku gruntowego i FOR-u.

Dlatego w ięc zadaniem Prezydiów  GRN jest n ie  do
puścić do tak ich  i  tym  podobnych wypaczeń i zatrosz
czyć się aby istn ie jące odłogi b y ły  rozgospodarowane 
w  sposób społecznie sp raw ied liw y.

Jasne, że jeszcze bardzie j złożone obowiązki spadają 
na Prezydia GRN (w tym  i  na kom isję rolną, jako  jedyny 
organ opiniodawczy i  wnioskodawczy) p rzy  lik w id a c ji 
odłogów sposobem przym usowym . T u ta j już sołtys na 
polecenie w ó jta  wyznacza dn iów k i robocze, podobnie 
jak  naznacza coroczną robociznę szarwarkową. A le  po
nieważ tu  decyduje już n ie chęć, a przymus, dlatego trze
ba zwrócić baczną uwagę na sposób rozłożenia ciężaru 
świadczeń na poszczególnych gospodarzy w  gromadzie. 
Rozm iary tego — że tak pow iem y —  „specjalnego szar- 
w a rku “  w in n y  być uzależnione od możliwości każdego

A kc ja  Porno
W  ciągu trzech  la t, k tó re  u p ły n ę ły  od czasu d ru 

g ie j w o jn y  św ia to w e j, bogactw o narodow e  w zros ło  
w p ra w d z ie  znacznie, a le n ie  w  ta k im  s topn iu , żeby 
m o g ły  b yć  .zaspokojone w szys tk ie  p o trze b y  o byw a 
te li. S tra ty  w o je n n e  n ie  m o g ły  jeszcze zostać n a p ra 
w ione, w ie lu  lu d z i, zw łaszcza p rzes ied leńców  i repa
tr ia n tó w , zaczęło gospodarkę od początku.

W  zw ią z k u  z nadchodzącą z im ą  Rada M in is tró w  

w  d n iu  29 w rześn ia  1948 r . pos ta no w iła  przez zorga
n izow an ie  i  p rzeprow adzen ie  a k c ji pom ocy z im o w e j 
p rz y jś ć  z pom ocą n a jb a rd z ie j p o trzeb u ją cym . W  cza
sie od 1 lis topada  1948 r. do 30 k w ie tn ia  1949 r. trw a ć  
będzie zb ió rka  p ien iężna  i  d a ró w  w  natu rze .

W ed łu g  b rz m ie n ia  u c h w a ły  R ady M in is tró w  a kc ją  
tą  ob ję ta  będzie m łodzież, dzieci, poszkodow an i 
w s k u te k  pow odz i, s ta rcy , re p a tr ia n c i, reem ig ranc i, 
osadnicy oraz te  osoby, k tó re  bądź z ty tu łu  zasług 
w  dzie le  odzyskan ia  n iepod leg łośc i i  u r tw a le n ia  je j

Redakcja „Rady Narodowej“ kom

„szarw arkow icza“  oddzielnie. A  w ięc od ilośc i posia
danej s iły  pociągowej, od ilośc i w łasnej s iły  roboczej 
i  od stopnia zagospodarowania własnego gospodarstwa.— 
K to  bogatszy, k to  zasobniejszy, zwłaszcza w  siłę pocią
gową, pow in ien świadczyć więcej. M ów iliśm y już o tym , 
że n ik t w  zasadzie n ie  może odmówić w ykonania nakaza
nych świadczeń. A le  mogą być w y ją tk i, k tó re  trzeba 
uwzględnić. Mogą być też w ypadk i przerzucania cię
żarów z zamożniejszych na biedniejszych, aby ty lk o  fo r 
malności stało się zadość. Mogą być wreszcie rozmaite 
p róby krzywdzenia  biedniejszych p rzy  podziale w yna
grodzenia za pracę. To też Prezydia GRN w inny rozto
czyć’ nad wykonaniem  p lanu przym usowej obróbki od
łogów  stały, systematyczny dozór.

Nastaw iając się na przymusową uprawę odłogów, 
gm inna rada narodowa w inna zawczasu, przed wiosną 
przyszłego roku, zatroszczyć się o ziarno siewne i  nawozy 
sztuczne. Trzeba się bowiem  liczyć z tym , że w ie lu  go
spodarzy, k tó rzy  będą m usieli dostarczyć robociznę, nie 
będą w  stanie dać swego ziarna do siewu.

I  jeszcze jedno. Prezydia gm innych rad  narodowych 
pow inny na m iejscu w  gromadach badać, ja k  wypełnia 
swoje obowiązki sołtys i  czy nie ma świadomego sabo
tażu i  zaniedbań ze s trony obowiązanych do świadczeń.

Zadanie jest wykonalne. Egzamin pow in ien  wypaść 
pomyślnie.

cy Z im ow ej
na n o w ych  d e m o kra tyczn ych  podstaw ach, bądź to  
z ty tu łu  n iezdo lnośc i do p ra cy  n ie  k o rz y s ta ją  w  do 
s ta tecznym  s to p n iu  z o p ie k i P aństw a, sam orządów , 
w zg lę dn ie  in s ty tu c j i  o p ie k i d ob ro w o lne j.

N adzór nad  a kc ją  Pom ocy Z im o w e j o b ję ło  M in i
s te rs tw o  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej. Rada M in is tró w  
za lec iła  w spó łdz ia ła n ie  w  te j sp ra w ie  w szys tk ich  
c z y n n ik ó w  a d m in is tra c ji p u b liczn e j.

W ażne zadanie do spe łn ien ia  p rzypada  w  te j a k c ji 
radom  n a rod ow ym , k tó re  p o w in n y  w z iąć  udz ia ł 
w  p racach w o je w ó d zk ich , p o w ia to w y c h  i  g m inn ych  
k o m ite tó w  Pom ocy Z im o w e j. Z adan iem  ra d n ych  
je s t o rgan izow an ie  zb ió re k  p ie n ię żnych  i  da rów  
w  na tu rze , d o p iln o w a n ie  ro zd z ia łu  pom ocy, k o n tro 
lo w a n ie  a k c ji pom ocy z im o w e j. P rz y  zm o b ilizo w a n iu  
czyn n ika  społecznego —  ra d  n a rod ow ych  Pom oc Z i
m ow a  dz ia łać będzie sprężyście  i  t r a f i  do tych , k tó 
rz y  je j  p o trzeb u ją .

S. K .

¡kuje, że ksiqzka K. Biskupskiego

i J. Starościaka p. ł. „Rady narodowe, wykład o ustroju

do ustawy“ jest wyczerpana.

i komentarz
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ADAM W EVDEL

leszcze o dwumiliardowym Funduszu
Dużo się m ów i i  pisze o doniosłej uchwale Rady Pań

stwa z dnia 15 września 1948 r. w  przedmiocie dw u
m iliardow ego Funduszu na cele związane z polepsze
niem  kom unalnych w arunków  b y tu  k lasy robotniczej.

W iele już zdziałano w  k ie runku  zrealizowania te j 
akc ji, k tó re j pilność i  wagę podkreśla okoliczność, iż 
prace związane z doraźnym polepszeniem sytuac ji ro 
bo tn ików  w inn y  być w  ramach przyznanych k redy tów  
zakończone w  1948 r.

Sens uchw ały jest prosty.
Na sytuację gospodarczą k lasy robotniczej składa się 

w iele elementów, k tó re  w inn y  się nawzajem  uzupełniać.
Powolnemu lecz stałemu w zrostow i płac realnych ro 

botn ika  w inna towarzyszyć i poprawa na odcinku jego 
w arunków  mieszkaniowych, sanitarnych i  ku ltu ra lnych . 
Ponieważ potrzeby te w  dużej m ierze są zaspakajane 
przez samorząd, stąd poprawa kom unalnych w arunków  
b y tu  k lasy robotniczej —  to równocześnie i polepszenie 
sy tuac ji gospodarczej robotn ika, to równocześnie i  wzmo
żenie jego wydajności w  pracy.

Suma dwu m ilia rd ów  rozprowadzona m iędzy 70 w ięk 
szych m iast o charakterze przem ysłowym  —  to w  sku t
kach ulepszenie w arunków  m ieszkaniowych licznych 
rzesz robotniczych, to zwiększenie sieci wodociągowej, 
to  dodatkowa ilość studzien, czy m iejsc poboru wody, 
to  ulepszenie istn ie jących urządzeń kana lizacyjnych 
i  stworzenie nowych, to dodatkowa ilość zakładów ką
pie lowych, łaźni, to ulepszenie insta lac ji, ośw ietlających 
dzielnice robotnicze i t. d.

Z pewnością niejedna dzielnica robotnicza w  przem y
słowym  mieście zm ieni naw et w yg ląd  zewnętrzny 
w  w yn iku  zaplanowanych prac. Znaczenie uchw ały Ra
dy Państwa jest jednak większe; w inna ona bowiem po
zostawić trw a lszy jeszcze ślad w  całym  samorządzie, 
w  k ie runku  pobudzenia w ładz m ie jskich do stałej i co
dziennej trosk i o potrzeby robotn ika i w  przyszłych la 
tach, tak  by ta troska weszła w  krew  każdego działa
cza samorządowego.

Sens uchw ały Rady Państwa jest tak  jasny, ja k  p ro 
sty je j k ierunek. N ie ty le  chodzi tu  o polepszenie w a
runków  m ieszkaniowych w  mieście w  ogóle, ile  o po
lepszenie w arunków  m ieszkaniowych k la ry  robotniczej 
w  tymże mieście X , n ie  ty le  chodzi o naprawę chodni
ków  w mieście Y, w  ogóle, ile  o polepszenie ich w  dzie l
n icy  robotniczej w  tym że mieście.

A kc ja  powyższa jest dużej wagi, czego dowodem oko
liczność iż Rada Państwa uznała za słuszne p o w o ln ie  
nadzwyczajnych komisji, k tó rych  zadaniem jest kon
tro la  nad racjona lnym  i oszczędnym zużyciem dotacji. 
Znaczenie tych  nadzwyczajnych kom is ji podkreśla 
fak t, iż poza reprezentantam i samorządu m iejskiego 
wchodzą w, ich skład przedstawiciele n a rty j robo tn i
czych, zw iązków zawodowych i  L ig i Kobie t.

Jest bow iem  rzeczą istotną w  te j akc ji i  to, b y  n ie 
dopuszczać do jak iegoko lw iek m arnotraw stw a i to, by 
doniosły problem  polepszenia kom unalnych w arunków  
klasy robotniczej znalazł w  akc ji na jpełn ie jszy wyraz.

Inspekcje przeprowadzone już przez Kancelarię  Ra
dy Państwa w  ramach szerokiego planu inspekcjonowa- 
n ia  om awianych prac s tw ie rdz iły  niemałe nasilenie ro 

bót. O żyw iły  się prace o charakterze kom unalnym  w  na
szych miastach, ożyw iły  się tam  przede wszystkim , 
gdzie dotychczas b y ły  najw iększe zaniedbania, a n a j
częściej m in im alne w k ład y  — w  dzielnicach robot
niczych.

Należycie rozumie swą pracę M iejska Kom is ja  Nad
zwyczajna w  Radomiu. Prowadzi się tam słusznie 
i oszczędnie te prace sposobem gospodarczym. Łączna 
ilość robotn ików , zatrudnionych przy napraw ie domów 
robotniczych, robotach wodociągowych i  kana lizacyj
nych dosięga 200 ludzi. Kom is ja  Nadzwyczajna odby
wa co 2 dni posiedzenia i  stale śledzi za przebiegiem 
prac.

T ra fn ie  postawiono prace w  Częstochowie, gdzie 
M ie jska Kom isja  Nadzwyczajna skrupu la tn ie  k w a lif i
ku je  najbardzie j zasługujące do rem ontów  domy, b io 
rąc pod uwagę ilość robotn ików , ich przodow nictw o 
w  pracy, p rzy  czym dom y remontowane, w  trakc ie  ro 
bót są lustrowane przez członków K om is ji.

W  Tczewie, dzięki o fiarne j pracy K o m is ji N adzwy
czajnej, p rzy  ścisłej współpracy z Prezydium  M ie jsk ie j 
Rady Narodowej są już  daleko zaawansowane prace 
p rzy napraw ie przegn iłych dachów w  domach i  blokach 
robotniczych or.az napraw ie  u lic. Ponieważ wszystkie 
roboty  są w  toku, należy przypuszczać, iż te rm in  zapla
nowany przez tam tejszy samorząd na 45 dni roboczych 
będzie dotrzym any.

W łaściwie pojęto in tencję  uchw ały  Rady Państwa 
w  Żyrardow ie, gdzie M ie jska K om is ja  Nadzwyczajna 
uchw aliła  następującą kolejność potrzeb p rzy rem onto
w an iu  domów m ieszkalnych: naprawa dachów, ścian, 
ryn ien, k la tek  schodowych, budowa ustępów i śm iet
n ików . W ys iłk i K o m is ji idą w  k ie runku  zapobieżenia 
dalszemu niszczeniu domów robotniczych p rzy  rów no
czesnym powiększeniu pow ierzchn i m ieszkaniowej dla 
robotn ików .

Na terenie w oj. śląsko -  dąbrowskiego, gdzie b y ły  
początkowo próby odchylenia od wytycznych Rady Pań
stwa, obecnie akcja należycie się rozw ija . W  połow ie 
października w  Sosnowcu, w  Chorzowie i Zabrzu pra
ce b y ły  daleko posunięte, n iektóre  z n ich b y ły  w yko 
nane w  60%. Większość prac w ykonu je  się tam  sposo
bem gospodarczym. Pozostałe prace w ykonu ją  przed
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze, f irm  p ryw atnych  
do prac się nie angażuje.

W  powiecie rybn ick im  z ogólnej sumy 25 m il. zł. 
przyznanych k redy tów  część przeznaczono na budowę 
drogi, prowadzącej przez osiedla robotnicze zamieszkałe 
przez górn ików  kopalń Jankowice i Chwałow:ce. D la 
przyśpieszenia pracy codziennie k ilkudziesięciu  górn i
ków  ochotniczo pracuje na zmianę p rzy  n iw e low an iu  te 
renu, kopaniu trasy i  row u odwadniającego.

W  szeregu miast, zwłaszcza p rzy budowie u lic, k re d y ty  
są przeznaczone na koszta m ateria łów , na opłacenie 
technicznego dozoru, sprawowanego przez n ie liczny ze
spół w ykw a lifikow an ych  brukarzy, podczas gdy roboci
znę o fia row u ją  zainteresowani robotn icy bezpłatnie.

W  Warszawie można zaobserwować w y s iłk i w  k ie 
run ku  przełamania panującego tu  początkowo bez
w ładu.
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P rzyk łady te n ie w ą tp liw ie  możnaby mnożyć.
Godzi się jednak zauważyć, iż w  rea lizow aniu  te j do

niosłej a k c j i  popełniono poważne błędy, n iek iedy ka r
dynalne, zmierzające do je j zniekształcenia. Tam, gdzie 
b łędy te zostały u jawnione, n ie fo rtunne zam iary zosta
ły  z miejsca sparaliżowane, n iew łaściwa decyzje —  
zmienione, n iew łaściwe pociągnięcia zawczasu zaha
mowane.

Ponieważ jednak akcja ta jest w  toku, ponieważ 
sprawa jest niecierpiąca zw łoki, a uchwała Rady Pań
stwa w inna być bezwzględnie w  te rn rn ie  wykonana, 
słusznym w ydaje  się omówienie tych  błędów.

Możnaby je  sprowadzić do następujących 4 ka tegorii:
1) Próby wykorzystania kredytów przyznanych przez 

Radę Państwa na inne cele, które nie mają nic wspól
nego z omawianą uchwałą.

Jeśli samorząd m. Poznania p róbow ał część dotacji 
przerzucić na ka p ita ln y  rem ont nowych mieszkań, któ re  
nie b y ły  przeznaczone dla robotn ików , to próba ta pozo
stawała w  oczywistej sprzeczności z duchem uchw ały 
Rady Państwa.

Jeśli Pow ia tow y Zw iązek Samorządowy w  Zaw ierciu  
zamierzał wydać 11 m il. zł. na przebudowę drogi pań
stwowej, to  próba ta by ła  niesłuszna, choć u trzym yw a
nie dróg jest skądinąd rzeczą słuszną.

Każdy samorząd ma swoje bolączki i  potrzeby, w i
nien on konsekwentnie dążyć, k ie ru jąc  się należytą h ie 
rarch ią  tych  potrzeb, do ich zaspakajania.

A le  samorząd n ie  ma żadnego prawa przerzucania 
kredy tów  przyznanych na określone i tak  doniosłe ce
le, ja k  te, o k tó rych  wspomina w  omawianej uchwale 
Rada Państwa.

’2) Nienależyte zrozumienie uchwały Rady Państwa.
Charakterystycznym  i jaskraw ym , a równocześnie od
stręczającym przykładem  w inno tu  być m. W ałbrzych. 
Z sumy 70 m il. zł. przyznanych W ałbrzychow i, pokaźną 
sumę zł. 18 m iln . przeznaczono na w yrem ontow anie 
mieszkań. Sprawę potraktow ano w  ten sposób, iż za
mierzono wyrem ontować 600 mieszkań na ogół całych. 
W  grę m ia ły  tu  wejść przeważnie drobne rem onty, 
drzw i; okien i  pieców, czy poprostu... m alowanie miesz
kań. Na marginesie te j akc ji można dodać, iż robotn icy 
m. W ałbrzycha w  liczbie k ilkunastu  tysięcy ludz i nie 
m ogli zrozumieć, dlaczego w łaśnie 600 nreszkań w y 
brano do przeprowadzenia darm owych bieżących re
m ontów mieszkań. Ta próba rozm ienienia na drobną 
monetę poważnej sumy na poprawę kom unalnych w a
runków  b y tu  k lasy robotniczej —  to proste rozdawnic
tw o  pieniędzy państwowych.

Przed ta k im  b łędnym  rozum ieniem  uchw ały  Rady 
Państwa w in n y  się samorządy chronić.

3) Niedość aktywna praca przy robotach, wynikająca 
z nienależytej działalności nadzwyczajnych komisji wo
jewódzkich i miejskich.

W całej te j akc ji tempo pracy jest ważnym  czynnikiem  
i  dlatego, że sama akcja ma charakter doraźny, i dlatego 
że wchodzi w  grę usunięcie przed nadejściem z im y n a j
większych dolegliwości robotn ików  w  odnośnych m ia
stach przemysłowych. Term in  31 grudn ia  1948 r. jest 
datą ostateczną , a jest rzeczą pożądaną wcześniejsze 
zakończenie robót, p rzyna jm nie j n iektó rych , a przede 
wszystkim  p rzy napraw ie mieszkań. W  pracach tego ro 
dzaju n iew ą tp liw ie  słuszne jest przysłow ie: dwa razy 
daje, kto  szybko daje.

Początkowa zupełna bezczynność W ojew ódzkie j K o 

m is ji Nadzwyczajnej w  Gdańsku by ła  błędem, k tó ry  
zaważył na pow olnym  tempie pracy w  Gdańsku. Nie 
jest też dobrze, iż w  tymże te rm in ie  Prezydium  W oje
w ódzkie j Rady Narodowej w  Gdańsku nic nie w iedziało
0 pracach w  Starogardzie i  W ejherow ie. N iepowołanie 
w  te rm in ie  W ojewódzkiej K o m is ji we W rocław iu  
zemściło się w  terenie, czego dowodem i zacytowany 
poprzednio p rzyk ład  W ałbrzycha i  nazbyt powolne tem 
po pracy we W rocław iu.

A  gdy nienależycie dzia łają kom isje nadzwyczajne, gdy 
odpowiedzialne za wykonanie uchw ały  Rady Państwa 
czynnik i nie nadają właściwego tonu te j pracy, to  tem 
po i  podejście do akc ji d yk tu ją  znacznie m nie j do tego 
powołane czynniki... Dolnośląskiej Spółdzielni Budo
w lane j we W rocław iu , nastawione do całej p racy na
zbyt m erkantyln ie .

4) Nienależyte mobilizowanie inicjatywy społecznej do 
tych prac.

Zamiast zaprzątać um ysły  niewczesnymi próbami 
przerzucania k redytów  na inne cele, w in n y  b y ły  samo
rządy m ie jskie  pomyśleć o tym  by te k re d y ty  pomno
żyć, ku  czemu są wszelkie możliwości. A kc ja  ta wśród 
robotn ików  jest n iezm iernie popularna, co jest' rzeczą 
oczywistą. Nastawienie do współudzia łu w  pracach zain
teresowanej ludności wszędzie się wyczuwa, i  w  Łodzi
1 w  Tomaszowie i  w  K ielcach i  we W rocław iu , a także 
w  innych miastach. Zużycie te j dodatkowej s iły  ma 
znaczenie i d la szybszego zakończenia prac i dla pow ięk
szenia ogólnego w yn iku .

A le  na ogół w ładze m iejskie, ja k  to by ło  np. w  Toma
szowie Maz., pom ija ją  ten współudział, m otyw u jąc tym , 
iż  potrzebni są tu  w y k w a lifiko w a n i robotn icy. Jeśli 
p rzy  poważniejszych pracach rem ontów domów udział 
zainteresowanej ludności b y łb y  trudny, to z pewnością 
n ie dotyczy to prostych prac przy ziemnych robotach, 
związanych z budową chodników.

Droga po l in i i  najmniejszego oporu n ie  jes t tu  w łaś
ciwa.

P rzy  om aw ianiu  niedociągnięć, zaobserwowanych 
w toku działalności inspekcyjnej, należy poruszyć jesz
cze jedno zagadnienie. Z uwagi ną doraźny charakter 
akc ji i k ró tk ie  te rm iny  przewidziane dla składania w n io 
sków, mógł niejeden samorząd pom ylić  się co do sum 
i możliwości zużycia kredy tów  jeszcze w  1948 r. Te po
m y łk i b y ły  natura lne  i  trudno kogokolw iek w in ić . D la 
tego zauważone próby wydania za wszelką cenę p rzy
znanych dotacji n ie są słuszne. To zaściankowe podejście 
do sprawy zaobserwowane w  k ilk u  przypadkach nie jest 
właściwe. Stosunek do grosza publicznego charaktery
zuje dobitn ie  działacza państwowego i samorządowego. 
Oczywista rzecz, iż dobrze będzie w idz iany ten samo
rząd, k tó ry  lo ja ln ie  przyzna, iż nie jest w  stanie zużyć 
całej sumy przyznanych kredytów , a pozostałą sumę po
zostawia Samorządowemu Funduszowi W yrównawczemu 
do dyspozycji.

Półtora miesiąca upłynę ło  od ogłoszenia uchw ały  Rady 
Państwa, 2 miesiące pozostały do ukończenia prac, zw ią
zanych z należytym  wykonaniem  uchwaly  Rady Pań
stwa.

Samorządy za:nteresowanych m iast wespół z w łaści
w ym i czynnikam i po litycznym i i  zawodowymi w inn y  
w  ciągu tych 2 miesięcy żyć doniosłą sprawą, jaką  jest 
poprawa kom unalnych w arunków  by tu  klasy robotniczej.

Sprawa ta ma bowiem poważne znaczenie gospodarcze 
i polityczne równocześnie.
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Administracja czechosłowacka na drogach rozwoju
D n ia  28 p a id z ie rn ik a  Republika  Czechosłowacka  

obchodz i ła  swoje doroczne święto odzyskan ia  n ie
podległości.

Z  okaz j i  tego święta, pragniemy zapoznać na 
szych czy te ln ików  z systemem adm in is tracy jnym  
b ra tn ie j  Repub lik i.

Od czasu omówienia w  „Radzie N arodowej“  (N r 19 
r. 1947) organizacji adm in is trac ji ludow ej w  Czechosło
w a c ji m am y do zanotowania w  życiu R epub lik i Czecho
słowackie j fa k t k tó ry  p o tw ie rdz ił słuszność poglądu, że 
ówczesnego stanu budow y adm in is trac ji czechosłowackiej 
n ie  należy uważać za zakończony.

F akt ten, to  nowa konstytucja  R epub lik i Czechosło
w ackie j z dnia 9 m aja 1948 r. K onstytuc ja  ta wskazała 
drogi, k tó ry m i należy kroczyć p rzy organizowaniu ży
cia publicznego. Od m aja 1945 r. is tn ia ły  jedynie  ramowe 
przepisy tymczasowe, dotyczące tego zagadnienia. Nowa 
konstytuc ja  z dnia 9 m aja 1948 poszła w  tym  zakresie 
w  dw u kierunkach, a m ianow icie: stworzenie jedno lite j 
a dm in is trac ji publicznej w  Czechach i  S łow acji oraz 
zagwarantowanie w p ływ u  na tę adm in istrację  ludow i 
pracującem u m iast i  wsi.

W prawdzie powołanie jeszcze em igracyjnym  dekretem 
rad  narodowych stanow iło  przełom  w  organizacji adm i
n is tra c ji czeskiej, oparte j do roku  1939 dość ściśle o wzo
ry  c.k. A u s tr ii, n iem nie j w ytw orzoną po pierwszej re fo r
m ie sytuację możnaby określić jako  kom prom is m iędzy 
daw nym i w zoram i austriack im i i  now ym i rew o lu cy j
nym i prądam i. Do kom petencji rad narodowych należał 
bow iem  ty lk o  zakres działania dawnego samorządu 
i  w ładz adm in is trac ji ogólnej. W ładze specjalne — nie- 
zespolone u trzym a ły  w  stosunku do rad narodowych 
swą odrębność. Jeszcze p rzy  obradach nad konstytucją  
z 9 m aja 1948 r. można b y ło  obserwować dążenia części 
posłów do u trzym ania  te j odrębności oraz do ustalenia 
w  ten sposób kom petencji rad narodowych, by na ich 
działalność m ogły mieć w p ływ  czynn ik i reakcyjne. Jed
nakże te  usiłowania nie uda ły  się. Nowa konsty tu 
cja n ie  uznała za słuszną te j połowiczności stanowiąc, że 
rad y  narodowe gminne, pow iatowe i  k ra jow e  p iastu ją  
i  w ykonu ją  władzę państwową na obszarach, dla k tó rych  
są wybierane. Oznacza to, że radom narodow ym  zostały 
podporządkowane również t.zw. urzędy niezespolone. 
Kom petencja rad  narodowych stała się kompetencją ge
neralną, od k tó re j w y ją tk i przysługiw ać będą ty lk o  
ustawom.

Zgodnie z fundam enta lną zasadą dem okracji ludow ej, 
k tó ra  głosi, że jedynie  lud  jest źródłem w ładzy w  pań
stw ie, rady narodowe jako1 organy ludu  za jm ują  się całą 
adm in istracją  publiczną.

G warancją u trzym ania  charakteru rad narodowych 
jako  reprezentacji ludu  i  jako organów państwa jest prze
pis, głoszący, że rady narodowe i ich członkowie obo
w iązani są p rzy  pełn ien iu  swych zadań u trzym yw ać ja k  
najszerszy i  najżywszy kon tak t z masami pracującym i, 
podlegają ko n tro li mas ludow ych i  są za swoje czynności 
przed n im i odpowiedzialni. Lud  —  mandatariusz —  może 
w  okolicznościach ustawowo określonych odwołać swego 
przedstawiciela.

Rady narodowe podlegają organizacyjn ie  m in is trow i 
Spraw  W ewnętrznych. In n i m in is trow ie , k tó rych  zakres 
dzia łan ia ob ję ty został funkc jam i rad narodowych mogą 
radom narodow ym  dawać wytyczne do dzia łania, w  za
kresie reprezentowanego przez n ich resortu. Jeżeli chodzi
0 Słowację, to  mogą tam  istnieć określone przez ustawę 
odchylenia od powyższej zasady ze względu na kompe
tencje słowackiego pow iern ic tw a  narodowego.

Ustawa, k tó ra  rea lizow ałaby w  szczegółach i  w prow a
dziła w  życie zapowiedzi konstytucyjne, nie została do
tychczas wydana. Od uchwalenia nowej ko nsty tuc ji 
dzie li nas zresztą 5 miesięcy. Opracowany jednak zo
sta ł szczegółowy p ro je k t organizacji rad narodowych, 
stanowiący dalszy k ro k  w  zreform ow aniu  adm in istrac ji 
publicznej.

P ro je k t ten został poddany pod dyskusję przez M in i
sterstwo Spraw W ewnętrznych na ogó lno-kra jow ym  
zjeździe czechosłowackich rad  narodowych w  dniach 26
1 27 czerwca 1948 r.

Jakie są nowe zadania i  zakres działania rad narodo
wych w edług tego pro jektu?

Naczelnym zadaniem rad narodoych jest u trzym anie 
tych wszystkich zdobyczy, k tó re  lud  zdobył w  walce 
przeciw  okupantow i i  w  walce przeciw  kap ita lis tycznym  
wyzyskiwaczom, u trzym anie  ładu prawnego stworzonego 
przez ustaw y o nacjonalizacji przem ysłu i  re fo rm ie  
ro lne j, oraz troska o jedność polityczną ludu  pracującego 
m iast i  wsi, jako  gw arancji u trzym ania  rzeczyw istej de
m okracji. W  w ykonaniu  tych  zadań rady narodowe 
współpracować będą w  sprawach związanych z obroną 
państwa oraz w  sprawach dotyczących wewnętrznego 
bezpieczeństwa w  państw ie z organam i obrony narodo
wej i  bezpieczeństwa wewnętrznego.

D rug im  n iem nie j ważnym  zadaniem będzie współdzia
łanie w  opracowaniu jedno litego narodowego p lanu go
spodarczego. W  tym  celu rad y  narodowe w in n y  prze
prowadzić studia i  badania mające na celu stw ierdzenie 
potrzeb ludności. Przez swą bezpośrednią styczność z lu 
dem um ożliw ią  rady  narodowe także m obilizację wszy
s tk ich  s ił pracowniczych oraz środków m ateria łow ych 
niezbędnych do- w ykonania planu. Rady narodowe będą 
ponadto spełniać kontro lę  i  nadzór nad przedsiębiorst
w am i i  in s ty tuc ja m i pub licznym i i  społecznie ważnym i. 
Jeżeli chodzi o zagospodarowanie przestrzenne to w inn y  
rady  narodowe dążyć do w yrów nan ia  różnic poziomu 
życia m iędzy m iastem a wsią, m iędzy okręgam i b iednym i 
a bogatym i i  wreszcie m iędzy centrum  miasta, wyposa
żonym w  kom fortow e urządzenia a pery fe riam i, zamiesz
ka łym i przez robotn ików , a to  przez rozbudowę na te 
renach zaniedbanych dotychczas sieci, kom unikacyjne j 
oraz urzędów i  in s ty tu c ji oświatowych, ku ltu ra ln ych  
i  społecznych.

Do kom petencji rad narodowych przejdzie także do
tychczasowy zakres dzia łan ia urzędów ochrony pracy 
w  zakresie spraw  dotyczących op iek i i  udogodnień socjal
nych dla robotn ików .

W  zakresie zdrowotności publicznej do rad narodo
w ych należeć będzie organizowanie pomocy lekarsk ie j 
i  w a lk i z epidem iam i przez zakładanie łaźni i ośrodków 
zdrowia.



MOWA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W  SEJMIE

. Dn. 28. X 1948 r.

W ysoki Sejmie!
Zw ołu jąc zgodnie z wym aganiam i kons ty tucy jnym i 

obecną Sesję jesienną w  przepisanym te rm in ie , p rag
nę wykorzystać tę  okazję d la  podkreślenia pewnych 
spraw  i  zadań, k tó re  staną się przedm iotem  Waszych 
rozważań Obywatele Posłowie, w  czasie trw an ia  tej sesji.

Pragnę je  poruszyć rów nież i  z tego względu że in te 
resują one ca ły naród pogrążony w  pracy nad odbudową 
Rzeczypospolitej i  kszta łtow aniem  je j przyszłego roz
woju.

Jakież to są spraw y i  zadania?
Obecna Sesja Sejmu obradować będzie w  momencie 

w ie lk iego  przełomu, k ó ry  dokonyw uje się w  polskim  
ruchu robotn iczym  w  fo rm ie  ca łkow itego jego zjedno
czenia politycznego. A k t fo rm a ln y  tego zjednoczenia 
odbędzie się dopiero za k ilk a  tygodni, ale zjednoczenie 
rzeczywiste k lasy robotniczej oddzia ły w u j e już dziś na 
ca ły uk ład  obecny naszego życia politycznego. Jest to 
fa k t n iezw ykle  doniosły n ie ty lko  dla c h w ili obecnej, ale 
i  dla naszej przyszłości.

Jedność klasy robotniczej jest podwaliną wzrostu roli 
i znaczenia całego ludu pracującego w  życiu (państwo
wym i społecznym naszego kraju. Od wzrostu tej roli 
zależy wzmocnienie naszych sił ogólnonarodowych, za
leży moc i znaczenie Polski. L ud  pracujący jest podsta
wową siłą  społeczną, k tó ra  stanow i o dobrobycie i  bo
gactwach kra ju . W  ciągu w ie lu  w ieków  była  to siła trz y 
mana na wodzy odgórnie przez k lasy  uprzywilejow-ane. 
Nieświadomą swych tw órczych m ożliwości siłą  chcia łby 
ją  mieć rów nież kap ita lis tyczny us tró j społeczny. Klasa 
robotnicza, kierując się ideologią pełnego wyzwolenia 
człowieka, pragnie wznieść rolę społeczną ludu pracu
jącego na poziom świadomego twórcy, który sam okreś
la cel wysiłku i kierunek dążeń rozwojowych. Tak i tylko  
tak kształtować się będzie przyszłość dziejów ludzkich. 
Przyszłość tę hudować może skutecznie tylko naród 

zjednoczony i świadomy w pełni swych zadań historycz
nych.

Oto dlaczego zjednoczenie polityczne polskie j klasy 
robotniczej, wzmacniające w ew nętrzną więź i  ro lę  spo
łeczną całego ludu  pracującego Polski —  posiada tak 
o lbrzym ie znaczenie nie ty lk o  dla członków łączących 
się z sobą p a r t ii robotniczych, ale również dla wszystkich 
obyw ateli, d la  całego narodu. Oto dlaczego winniśmy 
skupić uwagę wszystkich obywateli Rzeczypospolitej, za
równo członków stronnictw, jak i bezpartyjnych na w iel
kiej doniosłości przemian, które przyczynią się do w y
zwolenia nowych, twórczych sił w narodzie. W śród tych

przem ian jedną z najważniejszych jest zjednoczenie ru 
chu robotniczego po 56-ciu latach jego rozbicia. Przyszła 
zjednoczona pa rtia  robotnicza, jeszcze mocniej sprzy
mierzona z również zm ierzającym i do jedności s tron 
n ic tw am i ludow ym i i  z in n ym i stronn ic tw am i demo
kra tycznym i, doceniająca w ie lką  ro lę  i  współpracę in te 
ligenc ji pracującej , troszcząca się o potrzeby m iliono 
w ych  bezparty jnych  mas—stanie się podw aliną państwa, 
jego podstawą polityczną. Konsolidacja sił klasy robot
niczej niewątpliwie rozszerzy, utrw ali i pogłębi procesy 
ogólnej konsolidacji ideologicznej i politycznej w  całym 
społeczeństwie polskim.

Procesy te  w ystępu ją  w  naszym życiu społecznym 
coraz mocniej i  w yraźnie j. Są one jednym  z głównych 
źródeł naszych dotychczasowych osiągnięć w  odbudo
w ie  k ra ju , w  w ys iłkach  nad planową rozbudową naszej 
gospodarki, w  dziedzinie pracy k u ltu ra ln e j, we wszyst
k ich  ogniwach naszego .odrodzonego życia. Trzeba to 
podkreślić ty m  bardzie j, że n iek tó rzy  ludzie, wyobrażają 
sobie, że pogłębienie procesów konso lidacji ogólnonaro
dowej jest sprzeczne z tym , co się m ów i o zaostrzaniu 
w a lk i klasowej. Poglądy tego rodzaju są n iew ą tp liw ie  
upraszczaniem z jaw isk społecznych.

O czyw istym  jest, że procesy zjednoczenia w ys iłkó w  
ogólnonarodowych mogą dokonywać się ty lk o  na płasz
czyźnie dążeń i  celów, określa jących drogę najpom yśl
niejszego rozw oju  Rzeczypospolitej. Celom tym usiłują 
przeciwstawić się ciasne, egoistyczne, brutalnie chciwe, 
antyspołeczne interesy ludzi dnia wczorajszego, chronią
cych w  sobie ponurą spuściznę starego ustro ju , opartego 
na w yzysku i  podziale klasowym. Naród w  swej o lb rzy 
m ie j większości ksz ta łtu je  swe w a ru n k i życia w  tw a rde j, 
codziennej mozolnej pracy, k tó ra  jest jedynym  źródłem 
dóbr społecznych. A le  są ludzie, k tó ry m  nie podoba się 
taka mozolna, często wymagająca dużego hartu  dyscyp
lin y , ofiarności praca, bo chcie liby oni żyć ła tw o  i  w y 
godnie z cudzego w ys iłku . Są to często również różnego 
typu  w yko le jeńcy i  am atorzy życia na koszt publiczny. 
Takich ludz i jest u nas jeszcze , n iestety, dość dużo. 
Są oni olbrzymią kłodą u nóg narodu, lub jeśli kto woli 
inne określenie —  rojowiskiem trutni, które osiadły 
na grzbiecie ludu pracującego, gnębią go bezlitośnie, 
wysysają zeń k re w  i  po t i  z dufnością brzęczą: —  m y p ra 
cujemy! Cóż dziwnego, że człow iek p racu jący pragnie 
pozbycia się tych  tru tn i, że chodzi m u o to, aby m u nie 
u tru d n ia ły  jego ciężkiej pracy.

Bez ostrej w alki z tendencjami grabieży, oszustwa 
lichwy, szabrownictwa, złodziejstwa, czy nawet mniej



rażących lub bardziej zamaskowanych nadużyć, płyną
cych z chciwości, łapownictwa spekulacji, wyzysku itp. 
demokracja ludowa nie mogłaby osiągnąć swych celów, 
nie mogłaby uwolnić społeczeństwa od warstw paso
żytniczych. W arstw y te  są czynnikiem  rozkładowym . 
W alka z n im i jest w łaśnie w arunkiem  coraz większej 
zwartości w  dążeniu do zjednoczenia ogólnonarodowego.

Te procesy zjednoczeniowe pogłębia ją się u nas i  postę
pują  wciąż naprzód w brew  usiłowaniom  wszelkich w ro 
gów naszego Odrodzonego Państwa. Naszym zadaniem 
g łów nym  jest czynić wszystko, aby procesy te  wzmoc
nić. U ła tw ien iem  tego zadania jest nasza gospodarka 
planowa i  je j coraz to bardzie j pomyślne w yn ik i.

Na podstawie ubiegłych 10 m iesięcy można już dziś 
ocenić, z dość znaczną ścisłością, przew idywane w y n ik i 
gospodarcze roku  1948, drugiero roku  p lanu odbudowy. 
N ie ulega już  dziś w ątpliwości, że p lan  p ro du kc ji 1948 
roku  zostanie znacznie przekroczony i  że wzrost p ro 
d ukc ji przem ysłowej w  r. 1948 w  stosunku do r. 1947 bę
dzie się wahał w  granicach od 25 do 30 proc. W  rezu lta 
cie tego silnego, niespotykanego w  innych kra jach  tempa 
rozbudowy i  odbudowy zrobiliśmy znaczny krok w  kie
runku przekształcenia Polski w  państwo przemysłowo- 
rolnicze. Już w  1947 r. poziom p ro du kc ji przemysłowej 
na głowę ludności był. wyższy n iż ' w  r. 1938. Rok 1948 
przyn iósł poważne przekroczenie absolutnych cy fr  p ro 
d ukc ji przedwojennej. Dotyczy to  nie ty lk o  podstawo
wych środków w ytw órczych ja k  węgiel, koks, energia 
e lektryczna, k tó rych  produku jem y praw ie  dwa razy w ię 
cej n iż przed w ojną  ja k  stal, k tó re j p rodukcja  o 35 proc. 
przekroczyła poziom przedwojenny, ale i  szeregu a rty 
ku łó w  bezpośredniego spożycia, ja k : tka n in y  bawełniane 
tka n in y  wełniane, cukie r itd.

Poważne osiągnięcia p rzyn iós ł rok  1948 również i w  
zakresie ro ln ic tw a . D zięki zaopatrzeniu ro ln ic tw a  w  siłę 
pociągową, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, ja k  ró w 
nież dzięki dobremu urodza jow i został przekroczony 
przedwojenny poziom produkcji zbóż chlebowych na 
głowę ludności i po raz pierwszy po wojnie Polska osią
gnęła w  tym zakresie samowystarczalność. Pomimo w ie l
k ich  postępów w  p ro du kc ji zwierzęcej odczuwam y w  tej 
dziedzinie jeszcze pewne b rak i, k tó re  ostatnio, w  okresie 
pożn iw nym  da ły  się bardzo d o tk liw ie  odczuć i  zostały 
dodatkowo zaostrzone przez z ły  stan organizacji rynku  
mięsnego. To też zadaniem Rządu będzie zwrócenie szcze
gólnej uwagi na rozw ój hodow li zwierzęcej i  zabezpie
czenie k ra ju  na przyszłość przed niedomaganiam i w te j 
dziedzinie.

D la  wszystkich lud z i w  Polsce i  dla wszystkich bez
stronnych obserwatorów i zagranicznych jest jasne, że 
rozw ijam y się bardzo szybko, że sytuacja ludności po
praw ia  się u  nas w ydatn ie . N a jlep ie j świadczy o tym  
fa k t przekroczenia już  w  roku  obecnym przedwojennego 
poziomu konsum cji na głowę ludności, podstawowych 
a rty k u łó w  żywnościowych i  przemysłowych. Świadczy 
o tym  również fak t, że p rzy ca łkow ite j w  praktyce l ik 
w ida c ji zjaw iska bezrobocia, płace realne robotn ików  
przewyższyły już  u  nas poziom przedwojenny.

Jeżeli porównać ten stan rzeczy ze zjaw iskam i, k tó re  
obserwujem y w  w ie lu  kra jach  europejskich, z jaw iskam i 
marazmu gospodarczego, bezrobocia, spadku poziomu 
życia ludz i p racy i  nieustannego obniżania ich zarob- 

, ków, coraz silniejszego nacisku im peria lizm u na samo
dzielność i  niezależność szeregu k ra jó w  europejskich, to

staje się szczególnie jasne, jak słuszną była droga, \na  
którą myśmy weszli, droga obalenia kapitalistów i obszar
ników, droga odrzucenia wszelkich prób zamachu na 
naszą suwerenność przez imperialistów, droga brater
skiej współpracy i  przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajam i demokracji ludowej, droga marszu poprzez 
demokrację ludową do socjalizmu.

Ten marsz odbywa się u nas i  odbywać się będzie 
w  ciężkich w arunkach w a lk i z zewnętrznym  i w ew nętrz
nym  wrogiem  klasowym . Ten marsz odbywa się u nas 
i  odbywać się będzie w  trudnych  warunkach burzliw ego 
wzrostu  aparatu produkcyjnego, w ie lk ich  w ys iłkó w  dla 
dokonania odbudowy i przeprowadzenia rozbudowy na
szej gospodarki, w  trud nych  warunkach przekształcenia 
s tru k tu ry  gospodarczej haszego k ra ju  i  p rzygotow yw a
nia je j do w ie lk ich  czekających ją  zadań.

W szystko to razem składa się na to, że przeżywam y 
w  naszym k ra ju  okres w ielkiego historycznego przew rotu  
społecznego. Jasne jest, że w  tych  warunkach ciężkiej 
w a lk i, że w  tych  w arunkach budow y nowego us tro ju  
nie wszystko może odbywać się u nas, gładko, nie wszę
dzie nasz aparat państw ow y działa w  pe łn i zrozumienia 
interesów mas ludow ych i w ie le  jest jeszcze u nas prze
klętego dziedzictwa kapita lis tyczne j przeszłości. Tylko  
rosnąca świadomość mas ludowych i coraz większy ich 
udział w  rządzeniu i kontroli może stopniowo usuwać 
te stojące na naszej drodze przeszkody.

Droga, na którąśm y weszli, jest drogą trudną, drogą 
wymagającą łączenia żelaznej konsekwencji w  rea lizacji 
socja lizm u/ z w ykluczeniem  wszelkiego aw anturn ictw a, 
wszelkiego mechanicznego dekretowania bez podstawy 
ekonomicznej. D otyczy to  zarówno gospodarki w  mieś
cie ja k  i na wsi.

Droga nasza jest drogą słuszną. Świadczą o tym  w y 
n ik i  dwóch la t p lanu  odbudowy, na podstawie k tó rych  
można sądzić, że cele p lanu 3-łetniego zostaną osiągnięte. 
P ierwszy nasz p lan  3-le tn i s taw ia ł przed nam i zadania 
usunięcia najw iększych zniszczeń w ojennych i  osiągnię
cia przedwojennego poziomu w arunków  b y tu  i  zaopa
trzenia mas pracujących. Z na jdu jem y się w łaśnie w  IV  
kw arta le  drugiego roku  w ykonania tego planu. Możemy 
stw ierdzić już dziś śmiało, że 2/3 p lanu w ykonam y jesz
cze przed .up ływ em  bieżącego roku.

W yn ika  z tego, że p ierwszy nasz p lan 3-le tn i w yko
nam y pom yślnie i  prawdopodobnie przed term inem . Za
kończenie p lanu 3-letniego będzie stanow iło  punkt 
w y jśc iow y do naszego marszu naprzód, marszu, którego 
zadaniem będzie zbudowanie podstaw socjalizm u w  P o l
sce, i  uczynienie z n ie j jednego z przodujących k ra jó w  
Europy.

Taki cel stawiają przed nami będące w opracowaniu 
wytyczne następnego naszego planu —  planu 6-letniego.
Zadania tego drugiego planu są bez porównania szersze: 
jego wykonanie- podwoi n iem al naszą produkcję  prze
m ysłową w  porów nan iu  z poziomem ja k i osiągnięmy 
w  roku  przyszłym , podniesie w  p rzyb liżen iu  w  dw ójna
sób w a run k i b y tu  i  k u ltu ry  mas pracujących w  porów 
naniu  z okresem przedwojennym . Będzie to plan rozbu
dowy i przebudowy gospodarczej Polski. W  w y n ik u  te 
go p lanu zm ieni się ca łkow icie  s tru k tu ra  gospodarcza 
k ra ju , przekształcając Polskę w  k ra j przem ysłowo-ro l
niczy. Odpowiednio wzrośnie p rodukcja  dóbr k u ltu ra l
nych.
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W ciągu 6-ciu la t uruchom ionych zostanie k ilkase t no
w ych zakładów przemysłowych, p rzy  czym rozmieszcze
nie sieci tych  zakładów  będzie m ia ło na celu w yrów nanie  
upośledzenia przemysłowego, zaniedbanych dziś okrę
gów rolniczych, zwłaszcza na wschodzie Polski.

Plan 6-letni postawi przed nami olbrzymie zadanie 
całkowitej likwidacji nędzy i wiekowego zaniedbania 
Polski. Jest to zadanie w ie lk ie , historyczne zadanie, 
którego nie staw ia ło  i  n ie  m ogło postawić przed sobą 
żadne z m in ionych pokoleń. Czy zdolni będziemy podjąć 
i wykonać tak ie  zadanie? Będziemy zdolni i  w ykonam y 
je bezwarunkowo!

Zdobyliśm y już  niezbędne w a run k i dla pomyślnego 
w ykonyw an ia  naszych p lanów  gospodarczych i  zdaliśmy 
pierwszy egzamin z gospodarki p lanowej w  ciągu m in io 
nych 2-ch la t. Zjednoczenie k lasy robotniczej, umocnie
nie sojuszu robotn ików , chłopów i in te ligenc ji p racują
cej, dalsze zacieśnienie współpracy s tronn ic tw  b loku 
demokratycznego, k tó ra  to współpraca znajduje również 
swój dob itny w yraz w  pracach Wysokiego Sejmu —  są 
to  n iezw yk le  ważne i  pomyślne czynn ik i sprzyjające 
w ykonan iu  naszej gospodarki p lanow ej. W  tej wielkiej 
pracy liczymy na twórczą aktywność polskich mas lu
dowych, zjednoczonych w  obozie demokratycznym na 
czele którego kroczyć będzie Zjednoczona Partia Robot
nicza. W  tej w ielkiej pracy zjednoczą się nie tylko człon- 
kowie Partii, ale i szerokie rzesze bezpartyjnych patrio
tów robotników, chłopów i inteligentów. Tępiąc szkod
ników i wrogów, bez względu na to, jakim i maskami się 
przykrywają, prowadzić za sobą będziemy nie tylko sze
regi partyjne, ale i szerokie rzesze bezpartyjnych, odno
sząc się z pełnym szacunkiem i uznaniem do ludzi czy
stych rąk, do ludzi pracy i wiedzy bez względu na to, 
czy są członkami partii, czy też nie.

Chciałbym  podkreślić z całą siłą, że głównym naszym 
zadaniem winna być troska o interesy i potrzeby bez
partyjnych mas pracujących, zarówno w  mieście, jak  
i na wsi. Masy te stanowią przeważającą część naszego 
narodu. Od ich pracy, od ich zapału, od ich  ofiarności 
zależy szybkość wykonania zadań, tempo przebudowy 
Polski w  k ra j przodujący. Obóz dem okratyczny, którego 
przodującą siłą  będzie Zjednoczona Partia, zdobędzie 
uznanie tych  mas swą rzetelną w a lką  z w sze lk im i prze
jaw am i n iespraw iedliwości, k rzyw dy, b iu rokra tyzm u, 
z nadużyciam i, ze szkodnictwem, z wypaczeniam i naszej 
p o lity k i przez m ałostkowych i  bezdusznych ludzi.

Główną, najwyższą troską całego obozu demokratycz
nego i wszystkich organów państwa ludowego musi być 
nieustanna troska o wydźwignięcie wielomilionowych 
mas ludu pracującego miast i wsi na wyższy poziom ży
cia gospodarczego i kulturalnego. Jest to  nasze podsta
wowe na dziś i  ju tro  zadanie. Wszystko co czyn iliśm y 
dotychczas od ch w ili wyzwolenia, odpowiadało ściśle 
temu zadaniu. Wszystko, co zamierzamy czynić w  ciągu 
przyszłych la t, wiąże się ja k  najściślej z troską o coraz 
szybszą realizację tego zadania.

Należy p rzy  ty m  pamiętać, że w  na jw iększym  upośle
dzeniu gospodarczym i zwłaszcza ku ltu ra ln y m  żyją  dziś 
w  Polsce w ie lom ilionow e masy b iedoty w ie jsk ie j, m ało
rolnego i  częściowo średniorolnego chłopstwa. Upośle
dzenie to jest nie ty lk o  w yn ik iem  w iekowego zacofania 
i p rym ityw izm u  chłopskiej gospodarki ro lne j, lecz prze
de wszystkim  w yn ik iem  niedbałości o b y t i  k u ltu rę  mas 
chłopskich ze s trony  rządów obszarniczo-kapitalistycz- 
nych, k tó re  żerow ały na te j k rzyw dzie  małorolnego

chłopa polskiego, choć w raz z chłopstwem m ałoro lnym  
ru jnow a ła  ona ca ły k ra j. Państwo ludowe musi napra
wić tę krzywdę i to upośledzenie kulturalne wsi, ponie
waż są one największym hamulcem w  szybkiej przebu
dowie Polski.

Planom uprzem ysłow ienia k ra ju  muszą w ięc tow arzy
szyć w y s iłk i w  k ie run ku  podniesienia obecnego pozio
m u gospodarki ro lne j i życia ku ltu ra lnego  wsi.

Cieszymy się dobrym  tegorocznym urodzajem  w  rol
nictw ie . A le  pow inn iśm y zdawać sobie sprawę, że dobry 
urodzaj może być nie ty lk o  w yn ik iem  pom yślnych w a
runków  atmosferycznych. Oczywiście, w a run k i atmosfe
ryczne odgryw ają  w  gospodarce ro lne j .decydującą jesz
cze rolę, ale oprócz n ich działają już  także bardzie j stałe 
czynn ik i gospodarki p lanowej, k tó re  w  niedalekie j p rzy 
szłości pow inny zabiezpieczyć nam urodzaj, naw et p rzy 
n iezbyt pom yślnych warunkach atmosferycznych. Czyn
n ikam i ty m i są: rozpowszechnienie ośw ia ty ro ln icze j, y 
większa mechanizacja p ro du kc ji ro lne j poprzez ośrodki 
maszynowe, rozwój różnych fo rm  spółdzielczości ro ln i
czej, stosowanie nowoczesnych metod techn ik i agrono
m icznej, coraz wydatnie jsza i  bardzie j wszechstronna 
pomoc państwa dla m ałoro lnych i  średnioro lnych go
spodarstw chłopskich, k tó re  stanowią 90 proc, ogólnej 
liczby gospodarstw. Obowiązkiem państwa ludowego jest 
dopomaganie masom chłopskim w  osiągnięciu lepszych 

. plonów z ich mozolnej pracy na roli. A le uświadomić 
sobie wyższość nowoczesnych form i metod gospodaro
wania chłop pracujący może tylko przez poznanie tych 
form i metod, a więc poprzez oświatę, poprzez przykład 
i własne doświadczenie. A  w ięc zadaniem państwa jest 
u ła tw iać oświatę masom chłopskim , pomagać im  w  p rzy 
sw ajaniu  wyższych metod gospodarowania i  podnoszenia 
p lonów  z up raw y ro lne j i  hodow li.

Czynić to  będzie rząd w  coraz w iększym  zakresie 
w  m iarę  tego, ja k  wzrastać będą jego środki. N ie może 
też rząd demokracji, ludow ej pozwolić na to, ażeby na 
barkach biednego chłopstwa, na jego n iedo li i  krzywdzie  
w yrasta ł wyzysk, ażeby na skrom nym  p lonie i  dorobku 
b iedoty w ie jsk ie j żerowali nieuczciw i bogacze i  speku
lanci. W  tym  celu Rząd tw o rzy  państwowe rezerw y zbo
żowe, ustala w łaściwe ceny na p ro du k ty  ro lne i  stoso
wać’ będzie wszelkie środki dla zabezpieczenia w si przed 
wyzyskiem  i  spekulacją.

W  oparciu o coraz szerszy zakres planowej pomocy 
państwa i  o znaną powszechnie własną pracowitość i  za
pobiegliwość, masy pracujące drobnego i  średniorolnego 
chłopstwa już dziś osiągają w ie lk i postęp w  ogólnych 
warunkach b y tu  i  k u ltu ry  wsi. Jest to szczególnie w i
doczne w  gorącym zapale m łodzieży w ie jsk ie j do w iedzy 
w  je j masowym garnięciu się do szkół Ogólnokształcą
cych i  zawodowych oraz do wszelkich fo rm  życia k u ltu 
ralnego. W ie lk im  zadaniem Zjednoczonej P a rtii S tron
n ic tw  Ludow ych i  Zw iązku M łodzieży Polskie j jest ze 
wszech m ia r pomagać tym  dążeniom młodzieży w ie jsk ie j 
gdyż tylko w  oparciu o postępowe siły młodzieży w iej
skiej można przyśpieszyć przebudowę gospodarczą i ku l
turalną wsi polskiej.

Szczególną troską i  ppieką demokracja ludowa w inna 
otoczyć naszą postępową, bezparty jną  in te ligencję  polską, 
k tó ra  z oddaniem i najszczerszym w ys iłk iem  niesie swą 
wiedzę i  swe doświadczenie zawodowe w  służbie k ra jow i. 
Szybki, wyjątkowy w  swym zasięgu rozwój naszej go
spodarki narodowej wymaga olbrzymiego wysiłku in-
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żynierów, techników, łudzi nauki, pedagogów, planistów 
wykwalifikowanych pracowników umysłowych. Nie
m nie j znaczną ich  liczbę absorbuje coraz w iększy za
kres naszego życia ku ltura lnego, nasze szkoln ictwo, p ra 
sa, w ydaw nic tw a  itd . Ten pom yślny, radosny, tw órczy 
i  coraz bardzie j w zb iera jący n u r t naszego życia w kłada 
jednakże na b a rk i naszej in te lige nc ji w y ją tk o w y  ciężar 
obowiązków i  w y ją tko w ą  odpowiedzialność. N ie sprosta 
tym  zadaniom jeś li n ie  znajdzie odpowiedniej pomocy, 
zrozumienia, a nawet otuchy wśród czynników  kszta łtu 
jących życie polityczne k ra ju .

M usim y także nie zapominać ani na chw ilę  o Ziem iach 
Odzyskanych i  o ludziach, którzy tam  pracują. M am y 
prawo chlubić się z fa k tu  całkow itego zespolenia się tych 
ziem w  czasie tak  niezm iern ie k ró tk im  z resztą Polski. 
U ła tw ia  to adm in istrację  państwową, sprzyja  ogólnemu 
rozw ojow i naszej gospodarki. Wymaga jednak od nas 
ciągłej troski o ludzi, o nowe kadry robotników, rolni
ków, rzemieślników, administratorów i pracowników, 
których te ziemie potrzebują. Przede wszystkim zaś w y
maga od całego narodu nieustannej bliskiej więzi ide
owej z rodakami na Ziemiach Odzyskanych, właściwego 
i ciągłego oddziaływania kulturalnego i politycznego, 
stałej łączności ideologicznej mającej na celu wzmacnia
nie hartu oraz poczucia odpowiedzialności i wagi wypeł
nianej tam prący. Jest to tym bardzie j niezbędne, że 
w róg  w ew nętrzny i  zewnętrzny ze szczególną namiętnoś 
cią u s iłu je  zdezorientować ludność Ziem  Odzyskanych.

W inn iśm y sobie zdawać sprawę że w  ogólnym po
m yślnym  biegu naszej pracy nad odbudową i przebu
dową k ra ju  — n iew ą tp liw ą  przeszkodę stanowią wrogie 
dem okracji ludow ej czynn ik i zewnętrzne, k tó re  stara ją 
się wnosić n iepokój w  stosunkach m iędzynarodowych. 
N ie wszyscy ludzie zdają sobie sprawę, że na sytuację 
m iędzynarodową oddzia ły w u j ą dziś w  w ie lk im  stopniu 
nowe metody nacisku imperializmu na kraje mniej sa
modzielne i na słabsze narody. Nie wystarczają już dziś 
dawne metody ekonomicznego i  dyplomatycznego naci- 
sku. Tym  sta rym  metodom towarzyszą dziś w  szerokiej 
ska li nowe metody oddziaływania na psychikę mas prze
de wszystkim drogą celowego siania paniki, lęku, psy 
chozy zagrożenia i niepewności jutra. Za pomocą sztucz
nie w yw o ływ ane j gorączki zbro jeniowej tru s ty  w ie lko 
kapita lis tyczne us iłu ją  ratować się przed groźbą zała

m ania się ko n iu n k tu ry  gospodarczej. Sianiem ciągłego 
n iepokoju w ie lk ie  tru s ty  im peria listyczne zarabia ją do
datkowo i  ła tw o  se tki m ilion ó w  dolarów. Zbankrutowa
ne i opłacane przez imperializm rządy kapitalistyczne 
krajów podległych współdziałają w  tym  straszeniu włas
nych narodów. Natomiast fabrykanci broni, podżegacze 
wojenni i siewcy niepokoju bogacą się w  tempie zawrot
nym na uległości i sprzedajności tych rządów.

Trzeba umieć trzeźwo ocenić te tendencje i  w idzieć ich 
źródło, ażeby n ie  u ła tw iać zadania siewcom pan ik i i  n ie 
pokoju. Trzeba zdawać sobie sprawę, że nawet n a jw ię k 
sze k ra je  im peria listyczne n ie  są dziś w  stanie prowadzić 
w o jn y  w  ska li św iatowej i, co> ważniejsze, nie b y łyb y  
zdolne wepchnąć do w o jn y  swych w łasnych narodów. 
Natom iast istnieje w  święcie dość sił, które są zdolne 
sparaliżować dążenia podżegaczy wojennych. Są to po
tężne siły pokoju. W  walce o pokój złączą się niewątpli
wie wszyscy ludzie pracujący i postępowi, nienawidzący 
wojny, a tak ich  jest o lb rzym ia  większość we wszystkich 
k ra jach  świata, nie wyłączając k ra jó w  im peria lis tycz
nych.

Potężną dźw ignią poko ju  jest i  będzie coraz bliższy 
sojusz k ra jó w  dem okracji ludow ej ze Zw iązkiem  Socja
listycznych R epub lik  Radzieckich. Polska, tak  ja k  i  wszy
scy je j sojusznicy, pogrążona jest w  pracy pokojowej 
nad odbudową i  przebudową swego k ra ju . Nam n ie  gro* 
żą k ryzysy gospodarcze i  gnicie nagromadzonych dóbr. 
M y  tw o rzym y nowe życie —  lepsze i  spraw iedliw e dla 
ludu pracującego. M y  jesteśmy bo jow n ikam i postępu, 
wiedzy, prawdy, spraw iedliw ości i  b ra terstw a wszystkich 
ludzi.

Przyszłość zaś i zwycięstwo jest i może być tylko po 
naszej stronie! Nasze idee są bliskie, bo powinny być 
bliskie wszystkim ludziom szlachetnym, uczciwym, m i
łującym pracę, gotowym poświęcić swe siły dobru Rze
czypospolitej, a takich ludzi jest olbrzymia większość 
w  naszym narodzie. Nasza wspólna ofiarna praca dla 
kraju  budzi podziw i stwarza cuda. Więc jeszcze goręcej 
wytężmy siły, aby jeszcze większy plon przynieść 
Ojczyźnie!

Obywatele Posłowie!
Życzę W am pom yślnych w yn ikó w  w  Waszych odpo

w iedzia lnych pracach ustawodawczych!

D rukarn ia  N r 2, Spółdz. wyd. „C zy te ln ik “ , Marszałkowska 3/5. B-63827
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Do kom petencji rad narodowych należeć ędzie powo
ływ an ie  sędziów obyw atelskich oraz ochrona konsty tu 
cyjnych p raw  obywatela i  znaczny zakres działalności 
gospodarczej.

Omawiając zasady organizacji rad narodowych p ro je k t 
dąży do tego, aby adm in istrację uczynić m ożliw ie  prostą, 
prze jrzystą i  tanią dla obywatela i  w  tym  celu w prow a
dza rac jona lny podział p racy w ew nątrz rady, p rzew i
duje wydanie regulam inów  obrad i  prac kance la rii oraz 
jedno litą  rachunkowość zarówno samych rad ja k  i  ich 
przedsiębiorstw.

Dalszą cechą charakterystyczną p ro je k tu  jest konsek
wentnie przeprowadzona zasada centra lizacji, polegająca 
na tym , żę każdy organ w inien, w ykonyw ać te  zadania, 
do k tó rych  jest na jlep ie j przygotowany, p rzy czym do 
wydawania decyzji upoważnione będą jednostk i m ożli
w ie najniższe.

Urzędy centralne w in n y  przede wszystkim  koordyno
wać działalność adm in is trac ji wg k ry te r iu m  rzeczowego 
podziału spraw.

Celem zbliżenia rad narodowych do obyw ate li i  w ięk 
szej dbałości o ich  potrzeby zostaną utworzone kra jow e 
rady narodowe (obejmujące reg iony państwa, np. Czechy, 
M orawy, Słowacja i t. d.) k tó re  obejmą tereny stanowią
ce pewną całość gospodarczą. K ra je  podzielone zostaną 
na okręgi (powiaty), a dotychczasowy podział ins tanc ji 
m in is terstw  dopasowany zostanie do te rytoria lnego za

kresu dzia łania okręgowej rady  narodowej. N ajm nie jszy 
zasięg te ry to r ia ln y  będą m ia ły  gminne rady narodowe, 
wśród k tó rych  przeprowadzona zostanie k lasyfikac ja  na 
małe i  duże. Na gminne rad y  narodowe w iększych m iast 
zostanie przeniesiona część kom petencji okręgowych (po
w iatow ych) rad  narodowych.

Jeżeli chodzi o wewnętrzną organizację rady to do 
plenum  rady będzie należał w ybó r organów k o n tro lu ją 
cych oraz sędziów obywatelskich —  do prezydium  zaś 
rozstrzyganie w  kwestiach wspólnych dla wszystkich od
dzia łów  rady oraz rozstrzyganie o sprawach zasadniczych 
i  o sprawach znaczenia politycznego. Przewodniczący 
ra d y  narodowej dbać będzie o całość spraw podlegają
cych kom petencji danej rady  narodowej oraz koordyno
wać będzie pracę w ew nątrz rady.

Postanowienia rady n ie  wymagające przegłosowania 
będą opracowywane przez re fe ren tów  wyznaczonych 
przez rady. Celem koordynowania prac re ferentów  będą 
zwoływane konferencje refe ren tów  rady  narodowej n iż
szego stopnia z re fe ren tam i resortow ym i rady  narodowej 
stopnia wyższego.

Celem zapewnienia należytego funkc jonow an ia  rad  
przyznane będzie radzie h ierarchicznie wyższej prawo 
rozwiązania rady niższego stopnia.

Obok tego przepisu gwarancyjnego d la  tego samego 
celu tworzone będą kom isje ko n tro li dla sprawdzania 
p raw id łow e j działalności ra d y  h ierarch icznie  niższej.

ANTONI MASZCZYK

Uwagi o pracy inspektorów 
przy prezydiach powiatowych rad narodowych

Większość prezydiów  w ojewódzkich i  pow iatow ych 
rad narodowych zaangażowała już inspektorów.

Inspektorzy rad  narodowych są pom ocniczym i orga
nami w łaściwych prezydiów  w  pracy ins trukcy jne j, lu 
stracyjne j i  kon tro lne j. Za trudn ian ie  inspektorów  pracą 
b iu row ą w  b iurze W oj. R N . czy P.R.N. jest niedopusz
czalne. Należyte poznanie ro li i  zadań inspektora uśw ia
domi o ogromie i potrzebie pracy w  terenie, k tó re j prze
ważającą część czasu w in ien  inspektor poświęcić.

W  uwagach n in ie jszych omówione są pokrótce zadania 
inspektorów  p rzy  prezydiach pow iatow ych rad  narodo
wych.

Inspekcje przeprowadzane w  gm innych radach naro
dowych stw ierdza ją  n ik łą  aktywność rady i  je j prezy
dium. Rady rzadko odbywają posiedzenia, sprawozdań 
do P. R. N. n ie  składają. K om is je  n ie  p ro tokó łu ją  po
siedzeń,komisja ko n tro li społecznej często nie bada dzia
łalności zarządu gminnego. Tam, gdzie jest ru c h liw y  
wójt,- nadaje on ton i  k ie ru je  całą pracą gm iny bez w p ły 
w u  czynnika społecznego. Skład społeczny w ie lu  rad jest 
nieodpowiedni, przewagę m ają bogacze, wobec tego 
praca rady i  zarządu gminnego jest tak  nastawiona, że 
nie służy ona ludności biedniejszej, ale bogaczom, w brew  
in tencjom  ludow ej w ładzy.

Inspektorzy p rzy  prezydiach rad w in n i należycie ro 
zumieć drogę rozwojową Polski Dem okratycznej i  poma
gać w  tw órczym  procesie odbudowy k ra ju  w  rozszerza
niu, pogłębianiu i  u trw a la n iu  w  n im  us tro ju  dem okra
tycznego.

Wobec dużego zakresu upraw nień  rad  narodowych 
zadania inspektorów  rad są znacznie szersze aniże li in 
nych inspektorów, k tó rych  zakres zadań ograniczony jest 
do zagadnień wyłącznie danego resortu, bądź też doty
czy działalności finansowo-rachunkowej lub  gospodar
czej. A b y  nasz inspektor mógł należycie w ypełn iać za
dania, w in ien  być w  kontakcie z p rezydiam i gm innych 
rad, ja k  i  kom isjam i, w ó jtam i, burm is trzam i i  z odpo
w iedz ia lnym i pracow nikam i samorządu terytoria lnego, 
w  szczególności z inspektorem  samorządowym, inspekto
rem  szkolnym, pełnom ocnikiem  Rządu do spraw podatku 
gruntowego, pełnom ocnikiem  do akc ji siewnej, a także 
p a rtiam i po litycznym i, Zw iązkiem  Samopomocy Chłop
skiej i  in n y m i organizacjam i społecznymi, w ype łn ia ją 
cym i ważne funkc je  społeczne w  terenie.

Inspektor w in ien  uczestniczyć w  posiedzeniach rady 
prezydium  i kom isyj, brać udzia ł w  konferencjach i  od
prawach z przedstaw icie lam i terenowym i.

Inspektor, działając z ram ienia prezydium  pow iato
w ej rad y  narodowej, pow in ien  w  terenie sprawdzać 
i  kontro low ać następujące zagadnienia i spraw y: nale
ży ty  skład rad pod względem reprezentacji terenu, w łaś
c iw y  skład społeczny, działalność rad, ich prezydiów  
oraz kom isyj odnośnie ich  przepisowego skom pletowania 
frekw e nc ji na posiedzeniach, w ykonyw an ia  zleconych 
zadań, zgodności działania z w ytycznym i Rady Pań
stwa oraz ins trukc jam i K ance larii Rady Państwa i  pre
zydium  w ojew ódzkie j rady narodowej; realność planów, 
oszczędność w  budżetowaniu, celowość podejmowanych 
uchw ał i  sposób w  ja k i są one wykonywane. Ponadto
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inspektor w in ien  sprawdzić stan w ykonania zarzą
dzeń poinspekcyjnych w ydanych na podstawie poprzed
n ie j inspekcji. Inspektor w in ien  interesować się, czy 
ludność ma dostęp do w ładz gm innych w  godzinach 
przyjęć, czy są napisy orientacyjne, jaka  jest czystość 
i  porządek, ład i  sprawność orgc.nizacyjno-biurowa, ile  
spraw pozostało do załatw ienia. Stan akt spraw, aktua l
ność ewidencyjna, kon tro la  sprawozdawczości, etaty, 
place i  legalność wszelkich wynagrodzeń, sprawdzenie 
try b u  za łatw iania skarg i  zażaleń ze skrzynk i zażaleń — 
to dalsze zadania inspektorów.

Przedm iotem prac inspektora w inno być zbadanie 
stanowiska rady wobec zagadnień: odbudowy osiedli, 
budow y mostów i  dróg, e le k try fika c ji, rad io fonizacji, 
m elio rac ji, akc ji przesiedleńczej i  osiedleńczej, akcji 
przeciwpożarowej, ochrony lasów przed pożaram i i  gra
bieżą, zalesienia n ieużytków , stosowania szarwarków, 
współzawodnictwa i  wzorowych gromad, umaszynowie- 
n ia  terenu, rozw oju  spółdzie ln i p rodukcyjnych, prze
tw ó rn i owocowo-warzywnych, punktów  mleczarskich, 
łaźni, p iekarń, rozprowadzania tow arów , uśw iadam iają
cej akc ji obywatelskie j, przez urządzanie sprawozdaw
czych zebrań publicznych. Inspektor musi sprawdzić po
nadto ja k  jest w ykonyw any budżet, czy pre lim inowane 
k re d y ty  na ważne cele publiczne i  pomoc społeczeństwa 
są należycie w ykorzystyw ane.

Po przeprowadzonej inspekcji, inspektor pow in ien swe 
spostrzeżenia zakomunikować przewodniczącemu lub  
całemu prezydium  inspekcjonowanej rady.

Po powrocie z inspekcji inspektor ustnie in fo rm u je  
przewodniczącego prezydium  o w yn ikach  inspekcii i  p rzy  
gotowuje w  ciągu '2-ch dni pisemne sprawozdanie i  za
rządzenia poinspekcyjne. Sprawozdanie z inspekcji po
w inno bvć treśc we. odzwierciedlające sprawdzony stan 
i  orientujące o działalności rady  i je j organów, tak od 
strony braków , ja k  i  osiągnięć. Sprawozdanie nie pow in 

no być jednak przeładowane szczegółowymi opisami 
i  zestawieniam i cy frow ym i. M a te ria ły  nagromadzone 
służące do wnioskowania pow inny być przechowane 
w  aktach odnoszących się do inspekcjonowanej rady.

Zarządzenie poinspekcyjne w inno  być podpisane przez 
przewodniczącego pow iatow ej rady narodowej i  w ysła 
ne do inspekcjonowanej rady w  ciągu k ilk u  dn i po prze
prowadzonej inspekcji.

Inspektor przedkłada prezydium  pow iatow ej rady na
rodowej pisemne sprawozdania z każdej czynności in 
spekcyjnej oraz ogólne miesięczne sprawozdanie ze 
wszystkich swoich czynności urzędowych, poza tym  w i
nien przedłożyć do zatw ierdzenia miesięczny plan swej 
pracy, k tó ry  po zatw ierdzeniu przez prezydium  w in ien  
być w ykonyw any. Należy jednak przewidzieć możliwość 
wykonania czynności n ieobjęte j planem, ja k ie  mogą być 
zlecone inspektorow i w  danym czasie przez prezydium.

Inspektor, udający się na inspekcję, w in ien  uzgodnić 
swój w y jazd  z prezydium, zaopatrzyć się w  delegację 
służbową podpisaną przez przewodniczącego, czy też jego 
zastępcę. Udający się w  podróż służbową inspektor obo
w iązany jest zapoznać się z m ateria łam i odnośnej rady 
narodowej. Po przyjeździe inspektor w in ien  zgłosić s:ę 
do przewodniczącego inspekcjonowanej rady  narodowej 
czy też jego zastępcy a w  razie ich nieobecności do sekre
tarza rady i  w ó jta  gm iny, pow iadam iając p rzy okazaniu 
delegacji służbowej o zamierzonej inspekcji. Stanowisko 
inspektora i doniosłe znaczenie jego pracy zobowiązują 
go do pełnego godności zachowania się, taktow nej posta
wy, wzorowości w  pracy i  p rzykładne j punktualności.

D la u ła tw ien ia  w ypełn ien ia  zadań inspektorów  b iu ro  
prezydium  P .R N . w inno udostępnić inspektorom  Dzien
n ik  Ustaw, dzienn ik i urzędowe, okóln k i i  zarządzenia 
oraz w ydaw nictw a  odnoszące się do rad narodowych 
i  samorządu terytoria lnego.

J07EF ORYCZ
D g rc k to r N a cze ln e j D y re k c ji  B ib lio tek

Obecny etap akcji bibliotecznej
A k c ja  b ib lio te czna  p o d ję ta  p rzez w ładze  ośw ia 

to w e  P o ls k i L u d o w e j n ie zw ło czn ie  po zakończen iu  
d z ia łań  w o je n n y c h  *) polega na p ro w a d zen iu  w  spo
łeczeństw ie  je d n o lite j d z ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j za po 
mocą ks ią ż k i i  b ib l io te k i ta k , aby każdy  o b y w a te l 
m ia ł ła tw y  dostęp do ks ią żk i, ja k ie j p o trzeb u je . 
C hodzi o zo rgan izow an ie  m asowego c z y te ln ic tw a  
w  o pa rc iu  o sieć b ib lio te k  pow szechnych. Zadan ie  
to  w ie lk ie j doniosłości, p iln ośc i, a le  zarazem  n ie  ła tw e  
do w yko n a n ia , zw łaszcza w  naszych p o w o je n n ych  
w a ru n ka ch . Stąd też kon ieczna je s t tu  okreś lona  de
k re te m  o b ib lio te k a c h  w spó łp raca  p ow o ła nych  do 
tego o rganów  pań s tw ow ych , sam orządow ych  i  spo- 
łecżnych.

T w orzona  i  u trz y m y w a n a  ty m  w s p ó ln y m  w y s ił
k ie m  sam orządow a sieć p u b lic z n y c h  b ib lio te k  p o w 
szechnych (w o jew ó dzk ich , p o w ia to w ych  i  g m in n w h )  
m a s ta no w ić  u s ta w o w y  in s tru m e n t a k c ji b ib lio te c z 
ne j. O bok te j d z ia ła lnośc i obo w ią zkow e j, o fic ja ln e j,

*) P<>r J. Janiczek Sieć bibliotek gminnych, ,,Rada Narodo- 
U)a" Nr 15/16 rb str. 4.

ja k b y  d ru g im  to re m  p row adzona  je s t a kc ja  b ib l io 
teczna przez różne o rgan izac je  społeczne, z w ią z k i za
w odow e, p a r tie  p o lity czn e  itp . P row adzona  jes t ona 
oczyw iśc ie  d ob ro w o ln ie , n ieza leżn ie  i  sam odzie ln ie , 
w  ram ach  s ta tu tó w  ty c h  o rg an izac ji. W łasną  od
dz ie lną  d rogą postępu je  też a kc ja  b ib lio te czna  S pó ł
d z ie ln i W yd a w n iczo  -  O św ia tow e j „C z y te ln ik “ . M a 
m y  tu  do czyn ien ia  z ca łym  szeregiem  m n ie jszych  
czy w iększych  s iec i p la ców e k  b ib lio te c z n y c h  udo 
s tę pn ia jących  sw o je  z b io ry  bądź pow szechnie, bądź 
ty lk o  okreś lonem u  k rę g o w i c z y te ln ik ó w . Na raz ie  
obie akc je , sam orządow a i  społeczna, n ie  są sko o rdy 
now ane, n ie  u lega chyba  je d n a k  w ą tp liw o ś c i, że 
u s ta le n ie  w spó łp racy , zadań i  zakresu  d z ia łan ia  je s t 
pożądane i  p o w in n o  ry c h ło  nastąpić. P rzyn ie s ie  to  
b a rd z ie j ce low ą gospodarkę fu nd usza m i p u b lic z n y m i 
i  da w iększą  m oż liw ość  pe łn ie jszego  zaspoko jen ia  
po trzeb  c z y te ln ic tw a  masowego.

Tym czasem  zobaczym y, w  ja k im  s ta d iu m  z n a j
d u ją  się w  c h w il i  obecnej prace  nad o rgan izac ją  sieci 
b ib lio te k  sam orządow ych, ja k ą  d rogą i  w  ja k ic h  w a 
ru n k a c h  dosz liśm y do tego e tapu, oraz ja k  p la n u je
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się dalszą pracę  w  ty m  zakresie. W o jn a  i  o kuoac ja  
n iem iecka  zn iszczy ły  nasz do robek na p o lu  b ib l io 
te ka rs tw a  w  90% , ta k  że odbudow ę trzeba  b y ło  roz 
poczynać od podstaw .

W  w y n ik u  don io s łych  zm ian  u s tro jo w y c h  z m ie n ił 
się ró w n ie ż  stosunek n o w ych  c z y n n ik ó w  rządzących 
do zagadnień k u ltu ry ,  c z y te ln ic tw a  i  b ib lio te k . W y 
razem  tego s tosunku  je s t m . in . d e k re t z 17 k w ie tn ia  
1946 r. o b ib lio te k a c h  i  opiece nad z b io ra m i b ib lio 
tecznym i. D e k re t te n  je s t poza ty m  pow ażnym  
osiągn ięc iem  w  dz iedz in ie  o rgan izow an ia  b ib lio te k . 
R eg u lu ją c  całość zagadn ien ia  b ib lio te k , z a jm u je  się 
on g łó w n ie  b ib lio te k a m i p u b lic z n y m i, k tó re  d z ie li 
na nau kow e  i  powszechne, p o w ie rza ją c  zak ładan ie  
i  u trz y m y w a n ie  b ib lio te k  n a u ko w ych  —  P aństw u , 
zaś pow szechnych (gm inn ych , p o w ia to w y c h  i  w o 
je w ó d zk ich ) —  sam orządow i te ry to r ia ln e m u  (w ła 
śc iw ym  zw iązkom  sam orządow vm l. L icząc  się je d 
nak  z b ra k ie m  dosta tecznych ś rod ków  fin a n so w ych  
na te  cele w  zw iązkach  sam orządow ych, d e k re t p rze 
w id u je  da leko  idącą pom oc S ka rb u  P aństw a  na za
k ła d a n ie  i  u trz y m a n ie  b ib lio te k  pow szechnych. 
W  p ra k ty c e  u d z ia ł w  ponoszeniu  ty c h  kosz tów  przez 
sam orząd i  S ka rb  P aństw a  u k ła d a  się rozm a ic ie  i  za
leży  n ie  ty lk o  od zasobności z w ią z k ó w  sam orządo
w ych , a le  także  od u św ia do m ie n ia  danego ś ro d o w i
ska. Z  d ru g ie j znow u  s tro n y  —  M in . O św ia ty  o rga 
n izu jące  sieć b ib lio te czn ą  stanę ło  w obec n ie w sp ó ł
m ie rn ie  m a ły c h  k re d y tó w  bud że to w ych  na te n  cel, 
wobec b ra k u  w yszko lonego  persone lu  i  w reszcie  w o 
bec b ra k u  na ry n k u  ks iążek n a jp o trze b n ie jszych  lu b  
bodaj n ada jących  się do b ib lio te k  pow szechnych, d r  
czego dochodzi jeszcze w ygó ro w an a  cena ks iążk i.

Do ty c h  w a ru n k ó w  m us ia ła  b yć  dostosowana 
dz ia ła lność N acze lne j D y re k c ji B ib lio te k . Zm uszen i 
do tego, aby s tosunkow o m a łą  liczbą  ks iążek i  p ra 
co w n ik ó w  obs łużyć m o ż liw ie  szerokie  ko ła  c z y te ln i
kó w , rozpoczę liśm y budow ę  sieci od b ib lio te k  p o w ia 
to w ych . Is tn ie ją  one ju ż  w e w s zys tk ich  p ow ia tach  
i  d z ia ła ją  d rogą w y s y ła n ia  ruch om ych  ks ięgozb io rów  
do p od le g łych  im  gm in . W  d n iu  1 s tyczn ia  1948 r  
w  267 b ib lio te k a c h  p o w ia to w y c h  b y ło  ogó łem  oko ło
756.000 tom ów .

U w aża jąc  w  p ie rw s z y m  okres ie  za n a jp iln ie js z e  
zadanie tw o rze n ie  b ib lio te k  p o w ia to w ych , Naczelna 
D y re k c ja  B ib lio te k  p op ie ra ła  rów nocześn ie  za k ła 
dan ie  b ib lio te k  g m in n y c h  (m ie js k ic h  i  w ie js k ic h ) ta m  
m ia no w ic ie , gdzie w ła ś c iw y  zw iązek  sam orządow y ' 
zape w n ia ł dane j b ib lio te ce  w a ru n k i t rw a łe j d z ia ła l
ności. Na 1 s tyczn ia  1948 r. z a re je s tro w a ły  się: 293 
b ib lio te k i m ie js k ie  z 1.638.000 to m ó w  oraz 484 b ib l io 
te k i g m in  w ie js k ic h  z 156.000 tom ów . W  5 b ib lio te 
kach w o je w ó d z k ic h  b y ło  oko ło  40.000 to m ów , c z y li 
ogółem  w  1.049 b ib lio te k a c h  sam orządow ych  b y ło  
oko ło  2.590.000 tom ów . Jeże li p rzed  w o jn ą  w e  w szy
s tk ic h  b ib lio te k a c h  sam orządow ych  w  Polsce b y ło
1.700.000 tom ów , a obecnie je s t ich  2.590.000, to  do
robek  te n  m ożna uznać za pow ażny. Zw łaszcza, że 
w  obecnych b ib lio te k a c h  m a m y  k s ią ż k i zasadniczo 
now e i  odpow iedn io  dob ierane.

Ta liczba  i  jakość ks iążek je s t w y n ik ie m  tego, że 
N D B  d o tu je  b ib l io te k i częściowo d rogą  cen tra lnego

za kup u  i  bezpośredniego rozsy łan ia  ks iążek. U z y 
s k u je  się d z ię k i te m u  35 —  40% rab a tu , a specja lna  
k o m is ja  czuw a nad doborem  książek. P rze sy łką  z a j
m u je  się C e n tra ln a  Z b io rn ic a  Ks iążek.

Ń a raz ie  w ięc  na 7.500.000 m ieszkańców  m ia s t 
p rzypada  1.630.000 ks iążek, c z y li jedna  p rze c ię tn ie  
na 4 1/4 m ieszkańców , a na 16.000.000 ludnośc i w ie j
s k ie j 913.000 książek, c z y li jedna  na 18 m ieszkańców . 
S tan  te n  je s t oczyw iśc ie  jeszcze n iezadaw a la jący , 
lecz m ożem y liczyć , że u le gn ie  on w  ro k u  b ieżącym  
i  w  la ta ch  nas tępnych  ra d y k a ln e m u  polepszen iu.

M ia n o w ic ie  w  1948 r . u zyska liśm y  poza n o rm a l
n y m  budżetem  300 m ilio n ó w  z ło ty c h  z fu nd uszu  in 
w es tycy jnego , d z ię k i czem u jeszcze w  ty m  ro k u  za
łoży  się 1.500 n o w ych  b ib lio te k  g m in n ych , za kup u 
ją c  d la  n ic h  k o m p le ty  po 400 —  500 ks iążek. Spo
dziew ać się na leży, że w  p rz y s z ły m  ro k u  u zyskam y 
znow u odpow ied n ią  k w o tę  z fu nd uszu  in w e s ty c y j
nego, co u m o ż liw i nam  zo rgan izow an ie  do końca 
1949 r. p e łn e j sieci p u b lic z n y c h  b ib lio te k  powszech
n ych  sam orządow ych.

W  m y ś l a rt. 9, p k t  2 d e k re tu  o b ib lio te k a c h , b ib l io 
te k i g m inne  będą w  p rzysz łośc i tw o rz y ły  w  m ia rę  
p o trzeb y  o d d z ia ły  (p u n k ty  b ib lio teczne ) na te re n ie  
poszczególnych grom ad, d z ie ln ic  m ia s t i  w  in n y c h  
ośrodkach życ ia  zb io row ego  w  te n  sposób, aby w szy 
scy obyw a te le  m ie li ró w n o m ie rn ie  u ła tw io n e  k o rz y 
stan ie  z ks ięgozb io rów  za rów no  w ła sn e j b ib lio te k i 
g m in n e j, ja k  i  in n y c h  b ib lio te k , a w  szczególności 
w ła ś c iw y c h  b ib lio te k  p o w ia to w y c h  i  w o je w ó d zk ich , 
k tó re  w  ty m  ce lu  dostarczać im  będą ks ięgozb io rów  
ruch om ych . B ib lio te k i wyższego s topn ia  o rgan iza 
cy jnego  udz ie lać będą b ib lio te k o m  niższego s topn ia  
pom ocy o rg a n iza cy jn e j i  in s tru k to rs k ie j.

W  w y n ik u  p rze ds ta w ion e j a k c ji pod ko n iec  1949 
ro k u  w in n iś m y  m ieć  oko ło  3.700 b ib lio te k  g m inn ych , 
to  je s t ty le , i le  je s t g m in  w ie js k ic h  i  m ia s t n ie w y -  
dz ie lonych . D o jd z ie  do tego jeszcze 267 b ib lio te k  
p o w ia to w ych , k tó re  ró w n ie ż  będą obs ług iw ać  w spo
m n iane  g m in y , ta k  że ogó łem  oko ło  3V2 m ilio n a  
ks iążek będzie do d ysp o zyc ji c z y te ln ik ó w  poza m ia 
s ta m i w y d z ie lo n y m i. Z  te j lic z b y  3 m il.  ks iążek  o b 
s ług iw a ć  będzie ludność w ie jską , co spow odu je , ze 
1 ks iążka  p rzypadać będzie na 5 m ieszkańców  w si, 
podczas gdy  w  1946 r. p rzyp ad a ła  jeszcze na 63 
m ieszkańców , a p rzed  w o jn ą  na 33 m ieszkańców .

Będzie  to  w ię c  osiągn ięcie  poważne, a le  jeszcze n ie  
w ysta rcza jące . Sieć b ib lio te k  w o je w ó d zk ich , p o w ia 
to w y c h  i  g m in n y c h  n ie  będzie dosta tecznie  gęsta, 
aby ka żdy  o b y w a te l m ia ł ła tw y  dostęp, m o ż liw ie  
k ró tk ą  drogę do ks iążk i. Ten p o s tu la t sp e łn i dop ie 
ro  sieć p u n k tó w  b ib lio te czn ych  w e  w szys tkch  ośrod
kach  życ ia  zb io row ego. D e k re t p rz e w id u je  tw o rze 
n ie  ta k ic h  p u n k tó w  przez b ib lio te k i gm inne , lecz 
w  danych  w a ru n ka ch  a kc ja  ta  m us ia ła by  trw a ć  z b y t 
d ługo  w  s tosunku  do a k tu a ln e j po trzeby, bo co n a j
m n ie j k i lk a  la t, za n im  same b ib lio te k i g m inn e  okrze 
pną i  zdobędą m a te r ia ł do system atycznego za op a try 
w an ia  p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h  w  ks ięg ozb io ry  r u 
chome.

K o m ite t U pow szechn ien ia  K s ią ż k i, o rgan  K o m i
te tu  M in is tró w  do S p raw  K u l tu r y  w y s tą p ił z in ic ja 
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ty w ą  n iezw łocznego  za łożenia 20.000 p u n k tó w  b ib lio 
tecznych  w  grom adach  w ie js k ic h , dz ie ln icach  m iast, 
ko lo n ia ch  ro b o tn iczych  i  in n y c h  ośrodkach życia  
zb io row ego. A k c ja  ta  m a być  w łączona  do o rg a n i
za c ji o gó lne j sieci sam orządow ych  b ib lio te k  p o w 
szechnych, ta k  aby p u n k ty  poza w ła s n y m i s ta ły m i 
ks ięg ozb io ram i m o g ły  udostępn iać ró w n ie ż  k o m p le ty  
ks iążek ruchom e, dostarczane im  przez w ła śc iw e  b i
b lio te k i g m inn e  i  p ow ia to w e . K ie ro w n ic y  b ib lio te k  
g m n n ych  będą też s p ra w o w a li op iekę  i  nadzór bez
pośredn i nad dz ia ła lnośc ią  p u n k tó w .

Z a łożen ie  20.000 p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h  to  po
w ażna in w e s ty c ja  k u ltu ra ln a , k tó ra  w  następs tw ie  
będzie m us ia ła  być  sta le  u trz y m y w a n a  i  system a
ty c z n ie  rozb ud ow yw an a . K o s z ty  z ty m  zw iązane 
m uszą b yć  p o k ry w a n e  z fu n d u szó w  p ańs tw ow ych  
i  sam orządow ych. P la n u je  się, że ja k o  in w e s ty c ję  
zapoczątkow ującą  ca łą a kc ję  P aństw o  dosta rczy od
pow ied n ie  k o m p le ty  ks iążek  i  d ru k ó w  b ib lio te c z 
nych , w ła śc iw e  zaś z w ią z k i sam orządow e —  u rzą 
dzenie w e w n ę trzn e  (szafę, s tó ł i  krzesła). W y d a tk ó w  
na lo k a l n ie  p rz e w id u je  się, gdyż  p u n k ty  m a ją  b yć  
um ieszczone w  w y b ra n y c h  szko łach  lu b  p laców kach  
o rg a n iza c ji społecznych. D ochodzą jeszcze* kosz ty  
p rzeszko len ia  i  sta łego w yna g ro dze n ia  k ie ro w n ik ó w  
p u n k tó w . Is tn ie je  p ropozyc ja , że zasadniczo p o w in n i 
n im i być  nauczyc ie le , k tó ry c h  o p łaca łoby  M in is te r 
s tw o  O św ia ty . W y d a je  m i się je d n a k , że n ie  m u s ie li 
b y  to  b yć  ty lk o  nauczyc ie le , lecz ró w n ie ż  in n i  p ra 
co w n icy  o św ia to w i. Ta  sp raw a  w ym aga  jeszcze 
rozw ażen ia . W  ka żd ym  raz ie  w y d a n ie  d ru k ie m  od
p o w ie d n ie j in s t ru k c ji  i  p rzeszko len ie  k ie ro w n ik ó w  
p u n k tó w  p o w in n o  się p o k ry ć  z k re d y tó w  pań s tw o 
w ych , p rz y  czym  p rz e w id u je  się p rzeszko len ie  na 
500 d w u d n io w y c h  ko n fe re n c ja ch  po 40 osób.

Pozosta je  jeszcze rzecz bardzo w ażna —  rozm iesz
czenie p u n k tó w  b ib lio te czn ych . Id z ie  z je d n e j s tro 
n y  o m o ż liw ie  ja k  n a jw ię ksze  zb liżen ie  k s ią ż k i dc 
czy te ln ik a , z d ru g ie j s tro n y  o zapew n ien ie  trw a ło ś c i

W. życia sa morw gid u

DOM  M A Ł Y C H  D Z IE C I W  PIASTOW IE,
POW. SIERPECKI

Na resztówce m a ją tku  ziemskiego Piastowo powstał 
Dom M ałych Dzieci; w  b y ły m  dworze pomieszczone zo
s ta ły  sypia ln ie  i  urządzenia gospodarcze niezbędne do 
prowadzenia te j ins ty tuc ji. P rzy  zakładzie opiekuńczym 
prowadzone jest gospodarstwo ro lne  w  resztówce obej
m ującej 26 ha. ziemi.

W  roku  1945 Zakład i  Ośrodek prowadzone b y ły  
w  bardzo p rym ityw nych  warunkach. Stan ówczesny n a j
lep ie j ilu s tru je  fakt, że dla dzieci n ie  b y ło  łóżek, a d la  
inw entarza b ra k  b y ło  paszy. Obecnie Zakład i  Ośrodek 
dzięki w kładom  pieniężnym  stoją na odpowiednim  pozio
mie. W  okresie bieżącego roku  Zakład o trzym a ł urządze
nie kanalizacyjne wodociągowe, elektryczność i  połącze
nie telefoniczne. Poza tym  p rzy ję to  odpowiedni w ykw a 
lif ik o w a n y  personel wychowawczy. D la dzieci są urzą
dzone higieniczne syp ia ln ie  i  jadaln ia, oraz prowadzona

i  ro z w o ju  za łożonych p laców ek. T rzeba w ię c  uzgod
n ić  p o trze b y  te re n u  z jego  m o ż liw o śc ia m i św iadczeń 
na tę  akc ję . T u  ju ż  po le  do d z ia łan ia  d la  ra d  n a ro 
dow ych , k o m ite tó w  b ib lio te c z n y c h  i  w ład z  szko l
nych .

M a jąc  to  na w zg lędz ie  Nacze lna D y re k c ja  B ib lio 
te k  z w ró c iła  się w  lip c u  r. b. do In s p e k to ra tó w  S zko l
nych , aby w  p o ro zu m ie n iu  z k o m ite ta m i b ib lio te c z 
n y m i w zg l. ra d a m i n a ro d o w y m i nades ła ły  liczbow e  
dane dotyczące zaopatrzen ia  w  b ib lio te k i poszczegól
n y c h  obw odów  szko lnych  oraz w skaza ły  liczbę  szkó ł 
w zg l. p la ców e k  o rg a n iza c ji społecznych, w  k tó ry c h  
na leży  i  m ożna um ieśc ić  p u n k ty  b ib lio teczne , b io rąc  
pod uw agę  m oż liw ośc i św iadczeń ze s tro n y  ty c h  in 
s ty tu c j i  ( lo k a l i  szafa na ks iążk i). Ten m a te r ia ł p rz y 
go tow aw czy, będący w y n ik ie m  w sp ó łp ra cy  pow o 
ła n ych  c z y n n ik ó w  p la n u ją cych , s tanow iących  i  w y 
konaw czych , pos łuży  ja k o  podstaw a do opracow an ia  
p la n u  rozm ieszczenia  p u n k tó w  b ib lio te czn ych .

Z  k o le i dokona się w y b o ru  k a n d y d a tó w  na k ie ro w 
n ik ó w  p u n k tó w  i  p rze p ro w a d z i przeszko len ie , aby 
z c h w ilą  uzyskan ia  k o m p le tó w  ks iążek m ożna b y ło  
rozesłać je  w  te ren.

N ieda leka  je s t c h w ila , k ie d y  m ilio n  n ow ych , do
b ry c h  ks iążek odda się w  służbę c z y te ln ic tw a  maso
wego i  to  w  s tosunkow o duże j lic z b ie  20.000 p u n k tó w  
ra c jo n a ln ie  rozm ieszczonych, ze szczególnym  u w zg lę - 
d rlien iem  po trzeb  ro b o tn ik a  i  ch łopa. Będzie  to  m o
m en t p rze ło m o w y  w  naszej p o lity c e  ośw ia tow e j 
i  k u ltu ra ln e j,  a w k ła d  ś ro d kó w  m a te r ia ln y c h  i  p ra cy  
je s t n ie w ą tp liw ie  ce lo w y  i  op łac i się s to k ro tn ie . Bę
dzie  to  w e d łu g  s łów  P rezyden ta  R zeczypospo lite j 
w yp o w ie d z ia n ych  w e  W ro c ła w iu  w  lis top ad z ie  1947 
ro k u  „u ła tw ie n ie m  c z ło w ie k o w i p racu jącem u, c z y li 
m ilio n o m  lu d z i, s tanow iących  naród , m oż liw o śc i 
w szechstronnego ro z w o ju  za rów no  m a te ria lnego , 
ja k  duchow ego, za rów no gospodarczego, ja k  k u ltu 
ra lne g o “ .

jest specjalna kuchnia. Stałą opiekę lekarską sprawuje 
lekarz pow ia tow y z Sierpca i  dotychczas żadnych scho
rzeń epidemicznych n ie  stw ierdzono Obecnie przebywa 
w  zakładzie 23 dzieci w  w ieku  od 0 —  3 la t; zakład o b li
czony jes t na pomieszczenie 30-tu dzieci.

W  Ośrodku Rolnym  hoduje się: 5 krów , 4 sz tuk i ja ło 
w izny, 8 świń, 3 konie, 10 sztuk trzody chlewnej, oraz 
w ie lką  ilość drobiu  ja k : ku ry , kaczki, gęsi, in d yk i.

P re lim inarz  budżetowy Zakładu Domu M ałych  Dzieci 
i  Ośrodka wynosi rocznie około 2.600 tys. z łotych łącznie 
z subsydium pow iatow ym .

.YSPÓŁZAW ODNICTW O p o w ia t ó w  
GORZÓW W LKP. I  P IŁ A

Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej na podstawie 
otrzym anych danych z Urzędu W ojew. Poznańskiego Eks
pozytura  w  Gorzowie, podaje do wiadomości w y n ik i we
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współzawodnictw ie pow iatów  — Gorzów W lkp . z pow ia
tem Piła, współzawodniczących z sobą na odcinku akcji 
siewnej łącznie z likw id a c ją  odłogów, akcią buraczaną 
i  ziemniaczaną według następującej ko le jności rub ryk .

Poiuiat
W io s e n 
na a k c ja  
s ie u n a

%

L ik w id a 
c ja  o d 
ło g ó w

%

P om oc
sąs iedz

ka
0//o

A k c ja  A k c ja  
b u ra - z ie m n ia 
czana  czana

7 .  7 .

Gorzów W lkp. 124 90,1 120 48,4 1

Piła 92 77,23 122 63,72 9

W A L K A  ZE SPEKULACJĄ  
W O LSZTYŃSKIEJ WOJ. R. N.

Olsztyńska W oj. R. N. w  celu zahamowania, spekulacji 
mięsem powzięła uchwałę, mocą k tó re j p ryw a tn i rzeźni- 
cy oraz kupcy m ają pokryw ać swoje zapotrzebowanie w  
centralach zbytu  zw ierząt domowych.

Ponadto wzmożona zostaje kon tro la  zakupu zw ierząt 
domowych przez różnych m iędzywojewódzkich handla
rzy, w  celu uniem ożliw ien ia  im  w ywozu sztuk zaro
dowych.

B IB L IO T E K I SAMORZĄDOW E
w w o j . Śl ą s k o -d ą b r o w s k im

B ib lio te k i pow iatowe is tn ie ją  we wszystkich pow ia
tach. Najw iększe b ib lio te k i pow iatowe znajdu ją  się w  
Opolu (6. 400 tomów) i  w  Strzelcach. Ogółem czyte ln i
ków  w  pow iatow ych b ib lio tekach w  1948 r. by ło  13.525.

B ib lio te k  m ie jsk ich  jest 29, korzystało z n ich  w  1948 r. 
14.102 czyte ln ików .

O fic ja ln ie  re jestrow anych gm innych b ib lio te k  w ie j
skich jest w  te j ch w ili 16 (na 291 gmin), do końca roku  
ma ich być 160. W  tych  16 b ib lio tekach jest ty lk o  3.063 
tomów, (najw ięcej, bo 580 tom ów w  gm in ie  Brzeziny 
Śląskie pow. Tarnowskie Góry). Ogólna, liczba czyte ln i
ków  w  gm innych b ib lio tekach wynosi 1.180.

B ib lio te k i w ojew ódzkie j jeszcze nie ma. Jest natom iast 
duża B ib lio teka  Śląska w  Katow icach, k tó ra  jest centra l
ną b ib lio teką  naukową województwa. N iestety w  czyte lni 
może się pomieścić na jw yże j 24 osoby, a w  magazynie 
część książek z b raku  m iejsca leży na podłodze. B ib lio 
teka mieści się ty lk o  w  części własnego gmachu, a spra
wa zw ro tu  gmachu jakoś nie postępuje naprzód.

O S P R A W IE D L IW Y  P O D Z IA Ł  Z A P O M Ó G

CO S IĘ  D Z IE J E  W  J A C IĄ Ż K U ?

W  Jac iążku  (pow. M a k ó w  M azo w ie ck i) is tn ie je  
zak ład  w ych o w a w czy  d la  s ie ro t i  p ó łs ie ro t p ro w a 
dzony przez ks ięży  S a lez janów . W y c h o w a n k ó w  jes t 
obecnie 255. K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego ło ży  na 
każdego w ych o w a n ka  2.200 z ł. m iesięczn ie  z k re d y 
tó w  M in . O św ia ty . Z a k ła d  o trz y m u je  poza ty m  za
pom ogi z M in . P racy  i  O p ie k i Społecznej oraz pom oc 
z P ow ia tow ego  Z w ią z k u  Sam orządowego. Pom oc ta 
w  b ieżącym  ro k u  w y n io s ła  ju ż  50.000 zł.

Tym czasem  w ieśc i, k tó re  dochodzą z zak ładu  
i  o zakładzie , są n iepoko jące : dz iec i są g łodne, n ie u - 
brane, zastraszone.

Czy to  p raw da?

Co o ty m  m y ś li ko m is ja  k o n tro li  p rz y  P o w ia to w e j 
Radzie N arodow e j?  C h c ie lib yśm y  usłyszeć je j zda
nie.

ŻN IW A  I  SIANOKOSY W WOJ. O LSZTYŃ SK IM

Wobec sygnalizowania pewnych trudności w  spraw 
nym  prowadzeniu żn iw  i  sianokosów, Prezydium  O lsztyń
skiej W ojewódzkie j Rady Narodowej podjęło in ic ja tyw ę  
zorganizowania dla wsi, pomocy w  zebraniu zboża i  sia
na. W  tym  celu zostały powołane wojewódzkie i  pow ia
towe kom ite ty  akc ji żn iw  i  sianokosów.

K o m ite ty  —  przeprow adziły  akcję pod hasłem pomocy 
dla wsi. Szczegółowe sprawozdanie przedstawia się na
stępująco:

Ż y to  sprzątnięto całkow icie, przeciętna wydajność 
z ha 12,6 q.

Pszenicę sprzątnięto w  90%, przeciętny om ło t —
11.6 q z ha.

Jęczmień sprzątn ię ty w  90% dając przeciętny plon 
14,2 q z ha.

Owies zebrano w  60% p rzy p lonie 13 q z 1 ha.

Rzepak sprzątnięto ca łkow icie  p rzy  wydajności
3.6 —  12 q (średnia 6 q).

Dotychczasowa przeciętna wydajność zbóż kłosowych 
z 1 ha w ynosi 12,5 q.

W  akc ji żn iw nej b ra ło  udzia ł 4710 osób w  ramach 
pomocy sąsiedzkiej z m iast i  wsi. P rzy pomocy społecznej 
zwieziono zboże ze 138 ha, skoszono 95 ha, związano 
i  zestawiono około 1000 ha.

P o w ia to w a  Rada N arodow a  w  M a k o w ie  M azow ie 
c k im  ro z d z ie liła  2Y2 m ilio n a  zł. ja k o  zapom ogi bez
zw ro tn e  d la  zn iszczonych ro ln ik ó w . Tym czasem  
k ilk a  zapom óg p rzyznano  synom  średn iozam ożnych  
ro ln ik ó w , a n a w e t ze s typ e n d ió w  p rzyzn a n ych  z te j 
sum y k o rz y ta ł syn  w ice s ta ro s ty  i  syn  re fe re n ta  w y 
d z ia łu  pow ia tow ego. N ie ładn ie .

Wypożyczono wozów bez kon i 270, parokonnych w o
zów z końm i 951, żn iw ia rek  59, snopowiązałek 211 i  sa
mochodów ciężarowych 12. Przebieg żn iw  dzięki pogo
dzie b y ł pom yślny. W szystkie pow ia ty  '’ygna lizow ały 
samowystarczalność w  zbiorach.

Z m eldunków  pow iatow ych u jaw n ia  się narzekanie 
ludności na złe trak tow an ie  przez adm in istrację  pomocy 
społecznej.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty za III I IV kwartał r. b.
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Zarząd G m iny w  Radzionkowie prosi o wyjaśnienie, 
czy w ó jt ma prawo spsać wolę spadkodawcy, k tórem u 
zagraża niebezpieczeństwo dla życia.

Odpowiedź:

W ó jt ma praw o spisać w olę spadkodawcy. Jednakże 
muszą być zachowane następujące form alności: spadko
dawca w in ien  sam podać ustnie swoją wolę do w iado
mości w ó jta  w  obecności dwóch św iadków.

W ó jt spisuje wolę spadkodawcy w  protokóle, podając 
datę jego sporządzenia; ponadto w ó jt obowiązany jest 
odczytać p ro tokó ł spadkodawcy. W  protokóle należy za
znaczyć, że został on odczytany spadkodawcy. P ro tokó ł 
podpisują: spadkodawca, w ó jt oraz św iadkowie. Jeżeli 
spadkodawca jest n iepiśm ienny lub  nie może się podpi
sać, w ó jt pow inien w  protokóle zaznaczyć z jak ich  po
wodów brak jest podpisu spadkodawcy.

Nadm ienić należy, że w ó jt ma prawo spisać wolę 
spadkodawcy nie ty lk o  w  w ypadku grożącego temu 
ostatniemu, niebezpieczeństwa dla życia, ale również w  
norm alnych warunkach zawsze, gdy spadkodawca życzy 
sobie tego.

Powyższe oparte jest na art. 80 § 1 p raw a spadkowego 
(Dz. U. N r  60/46 poz. 328).

P. Segalewicz

Zarząd M ie jsk i w  Steszewie pow. poznańskiego 
zapytuje  czy Zarząd M ie jsk i może pobierać podatek 
od zbytku mieszkaniowego od daty wstecznej np. od 
1 stycznia 1948 roku gdy nakaz p łatniczy doręczony 
b ył w  m aju  tegoż roku, oraz ja k i jest tryb  postępo
w ania przy w ym iarze  podatku i przy  rozpatryw aniu  
odwołania.

ł
O d p o w i e d ź :

Z arząd  M ie js k i może pob rać p oda tek  od z b y tk u  
m ieszkan iow ego  za czas od 1 s tyczn ia  ró w n ie ż  w  ty m  
p rzyp a d ku , g dy  nakaz p ła tn ic z y  zosta ł doręczony 
w  m a ju .

U z a s a d n i e n i e :

U pow ażn ien ie  do p ob ie ran ia  p o d a tk u  od z b y tk u  
m ieszkan iow ego  da je  a rt. 34 d e k re tu  z d n ia  20 m a r
ca 1946 r. o podatkach kom unalnych (Dz. U. R. P. 
z 1947 r. N r. 40 poz. 198), k tó ry  s ta no w i w  podanym  
a rtyku le , że oprócz podatku od lo k a li gm iny m ie jskie 
i  w ie js k ie  m ogą pob ie rać  poda tek  od części m iesz
k a ln y c h , k tó re  ze w zg lędu  na swe przeznaczenie lu b  
w  s tosunku  do lic z b y  osób zam ieszku jących  lo k a l 
uw ażać na leży  za zbędne (poda tek od z b y tk u  m iesz
kaniowego). Na podstawie powyższego przepisu Rada 
N arodow a  p rzed  w p row a dze n ie m  p ob oru  p od a tku  
p o w in n a  u c h w a lić  s ta tu t, k tó ry  o k re ś li p rz e d m io ty  
opoda tkow an ia , p o d m io ty  zobow iązane do uiszczenia, 
z w o ln ie n ia  p rzedm io tow e , p odm io tow e  s ta w k i, te r 
m in  u iszczania  i  t.d .

S ta tu t za tw ie rd zo n y  m a m oc obow iązu jącą  od dn ia  
u chw a le n ia  go (a rt. 27 d e k re tu  o finansach  ko m u 
n a lnych ). O w ysokośc i i  te rm in a c h  p ła tn ośc i w szy
s tk ic h  p od a tkó w  K om una lnych  w y m ie rz a n y c h  w  sto 
su nku  rocznym , p o w in ie n  p ła tn ik  być zaw iadam iany  
p rzed  d n iem  1 k w ie tn ia ; w y ją te k  s tanow ią  p rzyp a 
d k i, g d y  podstaw a o po da tkow an ia  p o d a tk u  pow sta 
n ie  dop ie ro  w  c iągu ro k u  podatkow ego (a rt. 38 de
k re tu  o poda tkach  ko m u n a ln ych ). Jednak  te rm in  
1 k w ie tn ia  p rz e w id z ia n y  d la  za w iadom ien ia  poda t
n ika , m a c h a ra k te r te rm in u  porządkow ego i  je s t bez 
w p ły w u  na obow iązek p o d a tko w y . Z os ta ł on w p ro 
wadzony w  celu u ła tw ien ia  podatn ikow i zoriento
w a n ia  się co do w ysokośc i w y m ie rz o n y c h  m u  ro z 
m a ity c h  poda tków . O dnośny p rzep is  a rt. 38 n ie  za
w iera  jednak postanowienia, z którego b y  w yn ika ła  
n iedopuszczalność w y m ia ru  d a n in y  także  po 1 k w ie t
n ia . W p row ad za ją c  poda tek  od z b y tk u  m ieszkan io 
wego na leży  u w zg lę d n ić  p rze p isy  d z ia łu  V I L  (inne  
p o d a tk i kom una lne ), a rt. 34 —  38 podanego d e k re tu  
oraz przestrzegać pos tanow ien ia  § 96 Rozporządze
n ia  M in is tró w  A d m in is tra c ji P u b liczn e j i  Z ie m  O d
zyskanych  z dn ia  20 czerw ca 1947 r. w  sp ra w ie  w y 
ko na n ia  d e k re tu  z dn ia  20 m arca  1946 r. o podatkach  
k o m u n a ln y c h  (Dz. U . R. P. N r. 51 poz. 258), k tó ry  
s tanow i, że poda tek  od z b y tk u  m ieszkan iow ego  po
w in ie n  b yć  w y m ie rz o n y  jednocześn ie  z p o d a tk ie m  
od lo k a li.  Do p rzyp a d ku , g d y  poda tek  od z b y tk u  
m ieszkan iow ego  n ie  zosta ł w y m ie rz o n y  jednocześnie 
z p o d a tk ie m  od lo k a li,  —  m a ją  zastosowanie w y ż e j 
podane w y ja śn ie n ia .

Mgr St. Ślubowski

Zarząd M ie jsk i w  Steszewie pow. poznańskiego za
pytu je  w  ja k ie j wysokości i na ja k ie j podstawie po
w in ien  pobierać Zarząd M ie jsk i opłaty na rzecz 
Funduszu Pracy od b iletów  wstępu na wszelkiego  
rodzaju publiczne zabawy, ro zryw ki, w idow iska i za
wody sportowe?

Odpowiedź:

P ob ie ra n ie  o p ła t na rzecz F unduszu  P ra cy  od b i
le tó w  w s tępu  na w sze lk iego  ro d z a ju  p u b liczn e  zaba
w y , ro z ry w k i,  w id o w is k a  i  zaw ody sportow e  je s t po 
zbaw ione  podstaw  p ra w n ych .

Uzasadnienie:

S praw ę p ob ie ran ia  o p ła t na rzecz F unduszu  P racy 
od b ile tó w  w stępu  na w y lic z o n e  w yże j im p re z y  re g u 
lu je  a rt. 19 u s ta w y  z d n ia  16 m arca  1933 r . o Fun . 
duszu P ra cy  (Dz. U. R. P. N r  22 poz. 163). P rzep is  
tego a r ty k u łu  zosta ł je d n a k  u c h y lo n y  z dn iem  
1 s tyczn ia  1948 r. p rzez d e k re t z dn ia  23 p a źd z ie rn i
ka  1947 r. o ubezp ieczen iu  ro d z in n y m  (Dz. U. R. P. 
N r  63 poz. 414), k tó ry  w  a rt. 17 s tanow i, że z dn iem  
w e jśc ia  w  życie  d e k re tu  n in ie jszego  ( t j.  z d n iem  1 
s tyczn ia  1948 r.) tra cą  m oc obow iązu jącą  a rt. od 
14 —  34 u s taw y  z dn ia  16 m arca  1933 r. o Funduszu 
P ra cy  (Dz. U . R. P. N r  22 poz. 163).

Mgr Ślubowski
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W i a d o m o f c M  urzędowe
O K Ó L N IK  N r  63

w  sprawie udziału  rad narodowych w  akcji 
Pomocy Z im ow ej

W zorem  la t  u b ie g ły c h  Rada M in is tró w  u c h w a liła  
p rzeprow adzen ie  a k c ji Pom ocy Z im o w e j, n a w o łu ją c  
do w spó łp racy  i  poparc ia  w szys tk ie  c z y n n ik i spo
łeczne.

Z  u w a g i na znaczenie te j a k c ji, K a n c e la r ia  R ady 
P aństw a zw raca  się do w s z ys tk ich  ra d  na rod ow ych  
z ape lem  o w sp ó łd z ia ła n ie  z w o je w ó d z k im i, p o w ia 
to w y m i i  g m in n y m i k o m ite ta m i Pom ocy Z im o w e j. 
W  ko m ite ta ch  ty c h  n ie  p o w in n o  zabraknąć p rzed 
s ta w ic ie li ra d  na rodow ych , k tó rz y  p racow ać w in n i 
nad zo rgan izow an iem  z b ió rk i p ie n iężne j i  d a rów  
w  na tu rze , czuwać nad s p ra w ie d liw y m  rozdz ia łem , 
k o n tro lo w a ć  rodza j i  w y n ik i  a k c ji pom ocy w  po
szczególnych in s ty tu c ja c h .

R ady  narodow e  w in n y  ro zw in ą ć  szeroką akc ję  
uśw iadam ia jącą  w  dz ie le  n ies ien ia  so lid a rn e j pom o
cy ludnośc i, ko rzys ta ją ce j z a k c ji Pom ocy Z im o w e j.

P re zyd ia  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w ych  om ów ią  
re z u lta ty  d z ia ła lnośc i p row adzone j przez ra d y  n a ro 
dow e w  w y k o n a n iu  n in ie jszego  o k ó ln ik a  w  nade
s łanych  spraw ozdan iach .

O K Ó LN IK  N r 65 

w sprawie likwidacji odłogów

W zw iązku z koniecznością ca łkow ite j lik w id a c ji od
łogów w  1949 r., Kancelaria  Rady Państwa, przesyłając 
w  załączeniu odpis zarządzenia M in is trów  Roln ictwa 
i  Reform  Rolnych, A d m in is tra c ji Publicznej oraz Ziem 
Odzyskanych z dnia 16 października 1948, wydanego 
w  porozum ieniu z M in is terstw em  Skarbu i  Kancelarią  
Rady Państwa w  spraw ie lik w id a c ji odłogów i u lg  z tym  
związanych, celem w ykonania zadań należących w  te j 
m ierze do rad  narodowych, podaje następujące w y 
tyczne:

1. Ponieważ w  m yśl § 8 wyżej wspomnianego zarzą
dzenia nadzór nad w łaściw ym  wykonaniem  akc ji l ik w i
dacji odłogów sprawują pow iatowe i  gm inne rady  na
rodowe, w in n y  one:

a) zwrócić baczną uwagę, aby zasady lik w id a c ji od
łogów podane w  zarządzeniu b y ły  ściśle przestrze
gane,

b) dopilnować, aby na terenie im  podległym  nie po
zostały jak ie ko lw ie k  u ży tk i ro lne niewykorzystane.

2. Kom isje  ro lne  w in n y  zwrócić uwagę na to, czy jest 
przestrzegana kolejność w  przekazywaniu g run tów  nie- 
upraw ionych ustalona w  § 2, 10 i 11 w yżej wspomnia
nego zarządzenia.

3. Rady narodowe, rea lizu jąc upraw nienia  w yn ika 
jące z § 15 p. 2, w inn y  oprzeć swą decyzję na dokładnej 
analizie m iejscowych w arunków  zasiedlenia, glebowych 
i  ekonomicznych, k ie ru jąc  się zasadą słusznego i  w łaś
ciwego rozdzia łu gruntu .

4. Ponieważ specjalnie ważne jest propagowanie i w y 
jaśnianie przez rady narodowe tych  postanowień zarzą
dzenia. k tó re  m ów ią o zasadach oddania w  użytkowanie

i o ulgach dla ro ln ików , podejm ujących się zagospodaro
wania odłogów, na najb liższym  posiedzeniu plenarnym  
w inn y  te zasady być odczytane, przedyskutowane, a na 
ich  podstawie podjęte w łaściwe decyzje.

W ojewódzkie rady narodowe po dokonaniu w  miesiącu 
listopadzie i  g rudn iu  b r. ko n tro li prac, zm ierzających do 
całkow itego z likw idow an ia  odłogów w  roku  1949, nade- 
ślą do K ance larii Rady Państwa sprawozdanie z akc ji 
lik w id a c ji odłogów.

PRZEGLĄD OKÓLNIKÓW KANCELARII RADY PAŃ

STWA OGŁOSZONYCH WE WRZEŚNIU I PAŹDZIERNIKU

1948 R.

N r. 58 —  10.IX .  Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  R ad N a r 
rodow ych  (w szystk ich ) oraz do P rezyd iu m  M ie js k ie j R  idy 
N arodow e j w  m. st. W arszaw ie i  w  m . Łodzi.

W  spraw ie dotychczasowego p rzeb iegu p ra c  na d  ułoże
n iem  p l. in u  inw estycy jnego  na r. 1949.

N r  59. —  15.IX .  Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  i  P o w ia 
tow ych  Rad N arodow ych.

W  spraw ie  p o d k o m is ji o św ia ty  ro ln icze j.

N r. 60. —  29.IX .  Do P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  i  P o w ia 
tow ych  Rad N arodow ych  o r z P rezyd ió w  M ie js k ic h  Rad N a 
rodow ych  w  W arszaw ie i  Łodzi.

W  spraw ie  używ an ia  sam ochodów osobowych przez o r
gana sam orządu te ry to r ia ln e g o  .

N r. 61. —  8.X, Do P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  Rad N a ro 
dow ych (w szystk ich ) i  do P rezyd ium  M ie js k ie j R  dy N a ro 
dowej w  m . st. W arszaw ie i  w  m. Łodzi.

W  spraw ie  rozpoczynani:.' przez zw ią zk i samorządowe 
now ych  ro b ó t w  końcow e j faz ie  sezonu inw estycy jnego .

N r. 62. —  9.X. Do P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  Rad N a ro 
dow ych  i  M ie js k ic h  R ad N a rodow ych  (zainteresowanych).

D o tyczy zaopatrzenia w  m a te r ia ły  budow lane.

N r. 63 —  12,X. Do P re zyd ió w  W o je w ód zk ich  i  P o w ia 
tow ych  Rad N arodow ych .

W  spraw ie  ud z ia łu  Rad N a rodow ych  w  A k c j i  Pomocy 
Z im ow e j.

N r  66 —  25.X. Do P rezyd ió w  W o jew ódzk ich  R  d N a ro 
dow ych oraz M ie js k ic h  R ad N a rod ow ych  m. W arszaw y 
i  Łodz i,

W  spraw ie  odzn czeń dz ia łaczy i  p ra c o w n ik ó w  ra d  na
rodow ych  oraz samorządu.

N r. 65 —  21.X. Do P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  d P o w ia 
tow ych  R ad N arodow ych .

W  sp ra w ie  l ik w id a c j i  odłogów.

N r. 66 —  21. X . Do P re zyd ió w  W o jew ódzk ich  Rad N a ro 
dow ych oraz M ie js k ic h  Rad N a rodow ych  m. W arszawy 
i Łodzi.

W  spraw ie  wpłacani?.' sk ła de k  ubezp ieczeniow ych za 
lu s tra to ró w  .społecznych przez izby skarbow e oraz obo
w ią zku  zas:ę g a n i. o p in ii d y re k to ró w  izb przed p o w o ływ a 
n iem  okręgow ych lu s tra to ró w  społecznych.

N r. 67 —  29.X . D 0 P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  i P o w ia to 
w ych  Rad N  rodow ych  o raz M ie js k ic h  Rad N arodow ych 
m iast w ydz ie lonych ,

W  .spraw ie zasad w ynagrodzeń za pracę w  radach  n a ro 
dow ych  i  uposżeń w yp łacanych  z funduszów  sam orządo
wych.
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Przegfiyci ustuwodaujstuju
Od niniejszego num eru „Rada Narodowa“  w prow a

dza now y sta ły dział in fo rm a c ji pod nazwą: „Przegląd 
Ustawodawstwa“ .

Zadaniem tego dzia łu będzie in fo rm ow an ie  czy te ln i
ków  o wszystkich nowych aktach ustawodawczych ogła
szanych w  D zienn iku  Ustaw  R. P. w  porządku chrono
logicznym .

Obszerniej będą omawiane ustaw y i  dekre ty oraz 
rozporządzenia wykonawcze, mające związek z dz ia ła l
nością samorządu terytoria lnego. Nadm ienia się, że 
najdonioślejsze ak ty  ustawodawcze, ja k  dotychczas 
będą omawiane w  odrębnych artyku łach .

Ponadto będą uwzględnione mające ogólniejsze zna
czenie zarządzenia ogłaszane w  „M on ito rze  Po lsk im “ .

Sprawozdanie .¡zawarte w  n in ie jszym  numerze „Rady 
Narodowej“  omawia a k ty  ustawodawcze, poczynając 
od dn. 1 października 1948 r.

W  okresie sprawozdawczym ukaza ły się 4 num ery 
„Dzienn ika  U staw “  R. P.

D z ie n n ik  U s taw  RP. N r. 46 z dn. 6 paźdz ie rn ika  1948 r . 
za w ie ra ł u m o w y  m iędzynarodow e: 4 konw encje  dotyczące 
ochrony pracy.

„D z ie n n ik  U s t :w  R. P. N r. 47 z dn. 7.X.1948 r .  zaw ie ra ł 
dw a dekre ty :

Pod poz. 348 —  de kre t z  dn. 15.IX.1948 r . o zm ia n is  Roz
porządzenia P rezydenta K, P. , z dn. 23.IX.1924 r. o g ra n i
cach P aństw  . D e kre t ten usta la  su ro w szą ,' ja k  dotychczas 
sankcję  k a rn ą  za przekroczenie g ra n ic  P aństw a, p rz e w i
du jąc  za ten w ystępek ka rę  w ięz ien ia  od 1 ro k u  do 3 la t w ię 
zienia. W przypadkach m niejszej, w a g i sąd może zastosować 
nadzw yczajne złagodzenie k .-ry ;

pod poz. 349 —  de kre t z dn. 15.IX.1948 r „  k tó ry  częścio
w o zm ienia dotychczasowe zasady uposażenia fu .nkc jon  - 
riu szów  bezpieczeństwa.

Poza w y lic z o n y m i d e k re tam i o m a w ia n y  n u m e r D zien
n ik a  U staw  zaw ie ra  7 rozporządzeń w ykonaw czych  w ła 
śc iw ych  M in is tró w  dotyczących sp ra w  o rg a n iza c ji szkol
n ic tw a , sądow n ic tw a , zaopatrzenia oraz u m u n d u ro w a 
ni:', M . O.

P onadto tam że zna jd u je  się te k s t u m o w y  o  w spó łp racy 
•ku ltu ra lne j P o lsk i z Czechosłowacją.

W  D z ie n n ik u  U staw  R. P. n r. 48 z dn. 11.X.1948 r .  zosta ły 
ogłoszone następu jące d e k re ty :

pod poz. 358 —  de kre t z  dn. 29.IX.1948 r . o  je d n o r iz o w e j 
w p łac ie  na rzecz funduszu A  Społecznego Funduszu Oszczęd
nościowego. D e k re t zobow iązu je uczestn ików  w sp om n ia 
nego Funduszu —  p o da tn ikó w  po da tku  obrotow ego, do 
w p łacenie w  te rm in ie  do d n ia  31 paźdz ie rn ika  1948 r. bez 
w ezw an ia  w ładzy  jednorazow e j w p ła ty  w  w ysokości od l«/o 
do 10o/o, zależnie od osoby uczestnik:,, od  o b ro tu  za m iesiąc 
m arzec —  w rzes ień  1948 r . ;

pod poz. 359 —  dekre t z dtn. 29.IX.1948 r .  o uposażeniu 
n ie  podlega jących M in is tro w i O św ia ty  nauczyc ie li szkół 
państw ow ych  i  pu b licznych , rozciąga m oc obow iązu jącą 
de k re tu  z dn. 15.IX.1948 r. o uposażeniu nauczyc ie li szkół 
pańs tw ow ych  i  pu b liczn ych  i(D. U. R. P. N r  44 poz. 313) na 
w ym ien ion ą  w  jego nazw ie  grupę nauczycie li.

Nr 21 (135)

Pod poz. 360 —  d e k re t z dn. 29.IX.1948 r. o zniesiem u 
urzędu  M in is tra  A p ro w iz a c ji u s ta l:% że spraw y zastrzeżone 
dotychczas w łaściw ością  M in is tra  A p ro w iz a c ji przecho
dzą do zakresu dz i. ła n ia  M in is tra  Przem ysłu, i  H and lu .

Ponadto  N r. 48 zaw ie ra  szereg -rozporządzeń w y k o n a w 
czych. W  szczególności należy wskazać na rozporządzenie 
R dy M in is tró w  z dn. 29.IX.1S48 r., w p row adza jące p u b l i
czną gospodarkę Lokalam i w  m iastach : B ia łym s toku , A u g u 
stow ie, Łom ży, G ra jew ie , K o ln ie  i  Jędrze jow ie . Rozporzą
dzenie M in is tra  S p ra w ie d liw o śc i z dn. 6.X.1948 r . w p ro 
w adza now ą taksę za czynność ¡kom orników.

O sta tn i w  okresie spraw ozdaw czym  N r. 48 D zienn ika  
Ustaw , zaw ie ra  4 de k re ty :

pod poz. 370 —  d e k re t z dn . 6.X.1948 r .  o roc ie  ś lubow a
nia  m in is tró w , funkc ijon  r iu szó w  państw ow ych , sędziów 
i  p ro k u ra to ró w  oraz fu n k c jo n i-r iu s z ó w  s łużby  bezpieczeń
stw a;

po d  poz.., 371 — de kre t z dn. 6.X.1948 r. o  zm ian ie  g ran ic  
w o jew ództw a  lube lsk iego i  w a rsz wskiego- w łącza do ob- 
sizar,u w o j. w arszaw skiego pow. s ie d le ck i i  m iasto  S iedlce;

pod poz. 372 —  -dekret z dn. 6.X.1948 r. w  sp ra w ie  zm iany 
us taw y z dn. 19.IX.1948 r. -o cz sie p racy  w  przem yśle i  ha n 
d lu  upow ażn ia  Radę M in is tró w  w  okresie  do dn. 17.X.1950 r. 
do przed łużen ia  w  drodze rozporządzeń czasu p ra cy  w  k o 
pa ln iach  w ę g l i  w  soboty do 8 godzin;

pod  poz. 373 —  d e k re t z dn. 6.X.1948 r. o zm ian ie  rozpo
rządzen ia  P rezydenta R. P. z dn. 22.X.1924 r. o zw a lczan iu  
za ra ź liw ych  chorób zw ierzęcych o b c i ą ż k o s z t a m i  szcze
p ie n ie  ps-ó-w p rze c iw  w śc iek liźn ie  posiadaczy ty c h  zw ie rzą t, 
z w a ln ia ją c  od ¡tego S ka rb  Państwa.

Z - w a r t e  w  tym że N r. 48 rozporządzenia w ykonaw cze 
Rady M in is tró w  do d e k re tu  o n a jm ie  lo k a li zosta ły obszer
n ie  om ów ione w  Radzie N a rodow e j w  N r. 20.

W reszcie ¡trzy nowe rozporządzenia M in is tró w  A p ro w i
zac ji oraz P rzem yślu  i H a n d iu  z dn. 28 w rześn ia  w  zw ią zku  
ze zn iesien im  ogran iczeń o b ro tu  p rz e tw o ra m i zbożow ym i 
us ta la ją  nowe zasady p rz e m ia łu  zbóż, n o rm a liz a c ji w y 
p ie k u  p ieczyw a, oraz o p ła t p rzem ia łow ych .

W  „M o n ito rze  P o ls k im “  w  okresie spraw ozdaw czym  
zw raca ją  uwagę następu jące zarządzenia:

w  N r. A  —  75 z dn. 15.X.1948 r . ukaza ło  s ię  zarządzenie 
M in is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  Z iem  O dzyskanych 
z dn. 17.IX.1948 r. w  spraw ie  us ta len ia  w zo row ych  s ta tu tó w  
poda tków  kom una lnych , ¡pobieranych w  m y ś l przepisów  
a rt. 35 de k re tu  o poda tkach  kom una lnych^ Zarządzenie za
w ie ra  w zorow e s ta tu ty  po da tków : od psów, od p ra w a  po 
low an ia , od ś rodków  re-kl.-my, p o d a tku  hotelowego;

w  N r. A  —  76 zn a jd u ją  -się dw a doniosłe zarządzenia 
G łównego P e łnom ocn ika  Rządowego do  sp ra w  p o da tku  
gruntow ego z din. 22.IX.1948 r . ;

p ierw sze z n ich  określa; ka te g o rie  p o d a tn ik ó w  i  w a ru n 
k i,  .pod ja k im i u iśc ić  mogą rów no w artość  po d a tku  g ru n to 
wego w  ziem iop łodach —  w  gotó-wce,

d ru g ie  zarządzenie uistala odnośnie w a ru n k ó w  uiszcza
nia- z ie m n ia ka m i po da tku  gruntow ego, że ró w n o w a żn ik  
zam ienny -dla 100 kg  żyta w yn os i 373 kg  z iem n iaków . M oż
liw ość  zastosowania rów no w ażn ika  p rzys łu g u je  n.-, terenach 
w o jew ód z tw : lube lsk iego , łódzkiego, pom orskiego i  poz
nańskiego, d la  p o d a tn ikó w  op łać -jących poda tek od pod
s taw y opodatkow an ia  do 100 k w in ta li  ż y t : .

A dres R e da kc ji: W arszawa, A le je  U jazdow skie  N r  3 bud. 4. K an ce la ria  R ady P aństw a, te l. 89000, w ew n. 263.

R edaguje K o m ite t —  re d a k to r p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie od 13— 15.

P renum era ta  1 egz. k w a rta ln ie  126 zł. K o n to  P K O  1-6800 R edakc ja  ręko p isów  n ie  zw raca

P renum era tę  p rz y jm u je  S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „ C z y t e l n i k “ , W arszawa, Daszyńskiego 16.

W ydaw ca: S pó łd z ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik “  D ru k a rn ia  N r  2, Spółdz. W yd. „C z y te ln ik “  M a rsza łkow ska  3/5. B-64022


